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BltASŁAW — Księgarnia T-wa „Lot".
RIE.NiAKONIE — łofet Kolejow>.
RAKANOW1CZE — ni. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICĄ (Polesie) — Księgarnia K, Malinowskiego. 
OUKSZTY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. WMdzjmieroy 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzynski. 
iWIENlEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski * 
MOŁODLCZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Ks eganija j i.-wmskicgo. 
NOWOORoDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch“.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWMY — Księgarnia Polsnjej Macierzy szkolnej. 
STDŁPCE — Księgami? T-wa „Ruch".
SLONIM — Księgarnia D. Lubowskjego. ul. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWTĘCIANY — M Lewin — Biuro Gazetow.• ul, 3 Maja 
WlLEjKA POWIATOWA — u'. Mickiewicza 24, t .  Jueztw ss- 
WARSZAWA — »!Mt KH(i,%*r{<l Kol, „PliCfe*,

PRENUML71ATA miesięczna z odniesieniem do domu, Itib z 
przesyłką pcztową 4 zl„ zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O. 
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styczny artykuł z Nowego Yorku Stefa­
na Lausanne. Artykuł relacjonuje P a ry ­
żowi ostygnięcie tych sym patyj,  jakie 
d la  Francji miało zaw sze centrum finan- 
sjery amerykańskiej W all Street. P o w ó d ?  
P ow ó d  —  mówi Lausanne —  jest ten 
że w ciągu obecnego roku, gdy dolar 
był bliski zachw iania, F ranc ja  zaostrzyła  
tę sytuację, odwołując do siebie z pow ru  
tern swoje złoto trzymane w bankach  a- 
merykańskich. Pam iętam y z przed mie­
sięcy te ciągłe w iadom ości o nowych 
transpo rtach  złota, jakie z portow  Ame­
ryki płynęły ku S tarem u Lądowi, p rzy­
pom inając  daw ne bardzo  czasy korabli 
pod h iszpańską  banderą , odsyła jących  
M adrytow i złupione złoto konkw istad  j- 
rów.

Lausanne dał zachm urzonym  Yankc- 
som cały szereg  wyjaśnień, ale n a jw a ż ­
niejsze z nich było to, co oczywiście po 
traktowrał bez w iększego nacisku. Ż t  zło 
to Banku Francuskiego  nie było w prze­
ważnej części ani własnością Banku, ani 
w łasnośc ią  Francji, ale s tanow iło  z a ł łg  
kapita łów  obcych, pow ierzonych bez­
pieczniejszej Francji. Kapitał jes t  lękli­
wy: może dlatego, że są w nim miljono- 
w<e, a długoletnie oszczędności szerokicn 
mas. Na pierwsze podejrzane szmery 
kryzysowe w Ameryce postanowi! stąd 
uciec, mm, >ak w Niemczech, w postaci 
„zam rożonych  k ied y tó w "  d roga  nie bę­
dzie zamknięta. Zale A m erykanów  są 
w pros t  n iepow ażne: gdyby  F rancja  nie 
w ycofała  była „ sw e g o "  złota, to to s a ­
mo złoto wycofaliby od niej jej depozy- 
tarjusze: am erykańskie  w kłady Banku
ł rancji przesta ły  być d la  nich bezpiecz­
ne.

75 m iljardów franków' w zlocie —  o- 
to obecna  rezerw a Banku T ym  75 m il­
iardom poświęcił obecnie c iekaw y rep o i-  
taż znany amerykański dziennikarz H. 
R. kn ickerbocker. Knickerbocker —  to 
dziś ta  w skazów ka  na zegarze zaintereso 
w an ia  Yankesów, człowiek odgadu jący  
najlepiej, jaki jest  popy t za in te resoaw m a 
jego rodaków . T a  w skazów ka  zatrzym a 
ła się już na piatiletce i zatrzym ała  się 
na sytuacji niemieckiej. T a  w skazów ka 
stoi teraz na Paryżu, na  lochach B a n ąu -  
de France, na tern najw iększem  dziś na 
swiecie skupisku złota, tych 75 milja-- 
dach. Nie m ożna naw et powiedzieć, by 
to było, jak  pisaiy dzienniki „złoto Frań 
cji“ . T o  jest najzupełniej złoto św iata  
Jest to taki skrzep w organizmie g o sp o ­
darczym  , jak  jes t  skrzep krwi w o ig a -  
nizmie ludzkim, zbiegł się tu z różnych 
stron organizmu, w to najbezpieczniej­
sze miejsce, zataił , . .zwarł w jedną  m a­
sę i— nie krąży.

* * *

To, aby ztoto nie krążyło, tezau .yza-  
cja —  są to rzeczy, które na tak o g r rn  - 
ną skalę me są  w pełni możliwe. Złoto 
Francji więc zużyw ane jes t  na  inw esty­
cje. inwestycje minimalne w zes+awn niu 
z tą młą pieniądza, jaką  rezerw'y Banku 
iep  e, m tu ją ,  olbrzymie, jeśli, je p o ró w ­
namy z innemi krajami w  chwili obec­
nej. Lą to w szystko  inwestycje f-.mcu 
skie. Ani jednej nie dokonyw a się poza 
Francją. Losy przyznanej już transzy  po­
życzki na m agis tra lę  w ęglow ą Gdyni są 
tego  ilustracją. Darem ne zabiegi Ru.nu- 
nji jeszcze jedną. Ale F rancja  nie inw e­
stuje naw et we w łasnych  koloniach. O- 
gran icza  się do metropolji.

Inwestycją  taką  na najw iększą skalę 
było Kenrbs, bu d o w a  tamy na Renie, ko 
natu reńskiego i gigantycznej tu rb ino­
wej e lektrowni B udow ę jeszcze w 19 ;7 
roku obliczaną na dziesiątek lat pchn ię­
to nagle, bardzo  silnie, naprzód. Jeszcze 
n iedaw no nie słyszeliśmy nic o Kembs, 
a  tak  wiele o Dnieprostroju. T o  było 
w łaśnie  racją, że dzieło francuskie by to 
budow ane  m iarowo, roziożone na bardzo  
długie raty, p lanowo, a sowieckie było 
właśnie nieplanowenr, jakby  w zn ies ione  
jakim ś atakiem, z gorączkow ym  pośp ie ­
chem, by nadążyć  z tym m onum en ta l­
nym nomifikiem, przed załam aniem  s ,ę  
ustroju, k tóry w takich właśnie  dziełach

szuka osta tn iego  sw ego uzasadnienia , le­
gitymacji. 1 dopiero  w ostatn im  roku na- 
pór nagrom adzonych  we Francji k a p :ta ­
lów stał się dzięki kryzysowi gdziein­
dziej, tak  wielki, że naraz s tad ja  budo­
wy rozłożone na la ta  p rzebyto  w m ies ią ­
cach. Czytając  p rasę  francuską, ma 
się wrażenie, że Kembs rozpoczęło taką 
fazę p rze lew ania  się przez brzegi tej zbyt 
wielkiej naw et na Bank Francji rnasy zło­
ta. Każdy dzień przynosi inauguracje  no­
wych inwestycyj. Są to w znacznej mie­
rze społeczne. W  ubiegłą sobo tę  jest  to 
wielki szpital w  Lens. Kiedyindziej jest 
to takie spraw ozdanie ,  jak  obecnie mi­
nis tra  rolnictwa,, roztaczające przed n a ­
mi obraz  pom ocy kredytowej Kasy N a­
rodowej Kredytu Rulnego: w  jednej ty l­
ko połowie 1932 roku pożyczek k ró tko­
term inowych na 1035 miljonów fran­
ków, o dłuższym nieco tei minie 891 mi­
ljonów. Spraw ozdan ie  mówi o rozbudo 
wie sieci elektrycznej na  7000 nowych 
gmin z 3500000 m ieszkańców, z 460 mi- 
Ijonami franków. Jest to tylko jedno źrńd 
ło. Francji jako metropolji nie uw ażano  
temu lat pięć i dziesięć za kraj inwesty 
cyjny, jakim były Niemcy, jakint miała 
być kiedyś, z czasem, Rosja. Dziś F ran ­
cja jest  jedynym  bodaj krajem, gdzie są 
inwestycje, jeśli nie z chęci inw es tow a­
nia, to  poprostu  jakby  z rnusu: wielkie 
go nagrom adzenia  kapita łu w praktyce 
nie spo tyka  się nigdy bez pewnych mwe
stycyjnych pokus.

* * *

Poza F rancją  łakniemy pieniądza: we 
Francji jest  nieomal głód inwestycyj. 
Gran icą  ich jest jednak  tylko Kembs, t / l  
ko ów Ren: poza  Ren się nie idzie. 1 
gdy b j’ szukać racyj, dla k tórych zalęk­
nione kapita ły  wyraziły  swe votum zau­
fania właśnie  Francji, to racje te uosob-  
nićby się mogły w dwóch ludz ach, ja k ­
że różnych w Brrandzife i w W eygan-  
dzie. W y d a  się to paradoksem , naw et nie 
tyle to twierdzenie, co to zestawienie. 
Briand —  to był we Francji lnaugura tor  
polityki Locarna, pojednania , pokoju, 
jak  W ey g an d  właśnie  tak obecnie o s , .o  
a takow any  przez pacyfistów i socjali­
s tów, jes t  sym bolem  nieufności do Lo­
carna, do pokójU bez zbrojeń Francji, do 
rozbrojenia, odosobnien ia  Niemiec. A jed 
nak ta po jednaw czość  Quai d 'O rsay  i 
ten „m ilitaryzm " sztabu genera lnego  
miał za skutek to jedno: —  wzbudził 
w iarę  w  pewność, w bezpieczeństw o 
Francji. Kapitał m iędzynarodow y w ie­
dział nietylko o tern, że F ranc ja  jes t  peł­
na najbardziej pokojow ych, praktycznie 
pokojowych zamierzeń: wiedział, że je 1- 
nocześnie olbrzymim łańcuchem  foriyd- 
kacyj oszańcow ała  się od wschodu. 
Briand i W eygand  byli ludźmi, których 
bardzo  różna p raca  zeszła s iy na ten sam  
rezultat.

Xawery Pruszyński.

Atak komunistów. —  Protest premiera Herribta
PARYŻ PAT. —  Debaty o rozbroje­

niu ściągnęły do Izby duże tłumy publtez 
ności. W iększość ministrów i deputo­
wanych przybyła na posiedzenie.

Komunista Ghausseignc wyraża ubo­
lewanie, iż propozycja 4£oovera nie zo­
stała wzięta pod uwagę. Mówca krytyku 
je sojusze Francji, zwłaszcza z naroda­
mi wschodniemi, którym —  jak zazna­
cza —  Fiaucja udzieliła miljardowych

tum. Mówca wymienia dalej Rumunję i 
PolsKę, nazywając je narodami militar­
nemu Zdanie to wy w otuje protesty na 
licznych ławach. Przewodniczący przywo 
Juje mówcę do poiządku.

Pieni jer herriot protestuje energicz­
nie i oświadcza: „Jedno z tych mo­
carstw —  naiwiększym w świecie w jsił 
kiem zdobyło niepodległość i zawdzię­
cza ją bohaterstwu swych synów (okla-

Z W O Ł A N I E  S EJ MU  i SE N A T U
na dzień 31 paźćziernlKa r. n.

WARSZAWA P A T . —  Dzisiaj o go ­
dzinie 10 przed południem przybył do 
gmachu Sejmu szef Biura Prawnego pre 
zesa Rady Ministrów dr. Piętak i dorę­
czył p.p. marszałkom Sejmu i Senatu, 
wraz z odnośnem pismem p. prezesa Ra 
dy Ministrów, zarządzenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn. 27 bm. zwo 
łujące Sejm i Senat na sesję zwyczajną 
od 31 pazdz!ernika rb.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w  sprawie zwołania Sejmu na 
sesję zwyczajną

Na podstawie art. 25 konstytucji zwo 
łuję Sejm i Senat do m. st. Warszawy 
na sesję zwyczajną od dnia 31 paździor 
n>ka 1932 roku.

Warszawa dnia 27 października 1932 r.
rrezydent Rzeczypospolitej 
(— ) IGNACY MOŚCICKI. 

Prezes Rady Ministrów 
( _ )  PRYSTOR 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie zwołania senatu na 
sesję zwyczajną

Na podstawie art. 37 konstytucji zwo 
łuję Senat do m. st. Warszawy na 
sesję zwyczajną oa dnia 31 października 
1932 roku.
Warszawa dnia 27 października 1932 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) IGNACY MOŚCICKI 

Prezes Rady Ministrów 
( _ )  PRYSTOR

rteorgatiirttia Nójwjż. T;jbirnaju Aamibistr.
WARSZAWA 28-10. (tel. w łasny). 

—  W najbliższym Dzienniku Ustaw uka­
że się dearet Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, reorganizujący Najwyższy 
Trybunał Administracyjny. Dekret prze­
widuje m. in. w ciągu dni 14 od dnia 
wejścia w życie nowego rozporządzenia 
utworzenie kolegjum administracyjnego, 
opartego na nowych przepisach. Z dniem 
tym kończy się okres urzędowania d o ­
tychczasowego kolegjum administracyj­
nego. Rozporządzenie pozostawia zasadę 
trybunałów okręgowych i zachowuje 
istniejące sądownictwo administracyjne 
w b. dzielnicach pruskich. Ponadto je­
den z przepisów postanawia, że pełno­
mocnicy osób czy instytucyj, którzy 
wnieśli skargi do Trybunam p. zed 1-yrn

kwietnia rb mają w ciągu trzech miesię 
cy od chwili wejścia w życie rozporządzę 
nia zgłosić pisemrje oświadczenie, czę 
skargi swe w dalszym ciągu popierają. 
YV razie braku takiego oświadczenia — 
sprawa zostanie umorzona.

Przepis ten umożliwi zmniejszenie ilo 
ści spraw zaległych. Prócz tego dla u- 
sprawnienia działalności Trybunatu roz­
porządzenie zawiera przepis, upoważnia­
jący przewodniczącego Izby na czas do 
1 go stycznia 1935 roku do przekazywa­
nia spraw, nie budzących żaanych w ąt­
pliwości prawnych dc rozstrzygania jed­
nemu sedziemu

Dekret wejdzie w życie z dniem 15 
listooada rb.

o —

Dalsze zaburzenia j  L s iw ig
Marsz na parlament —  77 rannych

LONDYN PAT. —  Po wczorajszych 
zaburzeniach, wywołanych przez bezro­
botnych, trwa w Londynie bardzo siine 
w ażen ie . „Głodomorzy" którzy: przy­
byli do Londynu, pozostaną tu jeszcze 
przez parę dni. Pobyt ich da niewątpli­
wie okazję do dalszych zaburzeń. —  W 
poniedziałek wieczorem ma być ogłoszo­
na w Izbie Gmin interpelacja niezależ­
nych socjalistów, żądająca, aby łzba u- 
dzieliła posłuchania delegacji bezrobot­
nych. W razie odrzucenia tego żądania 
zapowiedziany jest na wtorek marsz na 
parlament Dzień ten będzie prawdopo­
dobnie najbardziej krytycznym, o Ile cho

dzi o spodziewany napór mas bezrobot­
nych

LONDYN PAT. —  Na posiedzeniu 
Izby Gmin minister spraw wewnętrz­
nych Gilmour oświadczył, że podczas ma 
ndestacyj wczorajszych w Hyde Pazku 
19 policjantów odniosło rany, w tern 
2-ch ciężkie. Z pośród manifestantów od 
niosło rany 58 osób. Minister mówił z 
wielkiem uznaniem o policji, która w  
sposob łagodny i taktowny czuwała 
nad pochodem bezrobotnych. Rozruchy 
wywołały czynniki, które nie stanowiły 
prawdziwych uczestników marszu głod­
nych, 5

Nowe piany rządu van Papen >
Likwidacja ministerstw pruskich. —  Mata reforma Rzeszy

BERLIN PAT. —  Gabinet Rzeszy ob­
radował 25 bm. przez cały dzień nad u- 
stosunkowaniem się do dawnego rządu 
pruskiego o^az nad zarządzeniami, zmie- 
rzającemi do stopniowego zniesienia se ­
paratyzmu między rządem pruskim a rzą 
dem Rzeszy. Wynik obrad naiazie nie 
jest znany.

Z kół pomtormowanycn zapewniają, 
że przed rezultatami jutrzejszych roz­
mów premjera Brauna z prezydentem 
Rzeszy Hindenhuigiem, przy których ma 
być obecny kanclerz Rzeszy von Papcn, 
gabinet nie ujawni swych postanowień 
Rząd Rzeszy w każdym razie pragnie u 
niknąć wydania nowego dekretu i ma 
oprzeć się na dotychczasowych pełno­
mocnictwach kom., arza rządowego w 
Prusic, h, oraz na dekrecie o przeprowa­
dzeniu oszczędności w aaminish acji.

Bezpośrednio po zakończeniu się ob 
rad, gabinetu kanclerz Panen przyjęty 
został na audjencji przez prezydenta 
Hindenharea. Jednocześnie obradował ko 
bitet pru»ki pod przewodnictwem pre - 
mjera Brauna. Jak wynika z ogłoszonego  
komunikatu, rząd pruski ninterwenjowd

u właściwych czynników Rzeszy w tj m 
kierunku, aby nie podejmowane rozstrzy 
gających decyzyj w sprawie ew Muat 
nycli : ir :an w administracji prosldej bez 
jptzedmego porozumienia się z miaro­
dajnym rządem krajowym. Podstawę <lo 
tego porozumienia stworzyć ma audjen- 
cja n prezydenta Rzeszy.

W kolach zbliżonych do rządu pru­
skiego panuje przeKonanie, że daleko idą 
cy plan rządu Rzeszy, zmierzający do 
pulączema ministerstw pruskich, z odpo­
wiedniemu instancjami Rzeszy oraz 
zmniejszenia liczby ministerstw prusK.cn, 
stanowi przyswojenie sobie przez rząd 
Rzeszy suwerennych praw Prus, przysłu 
gojących —  według wyroku lipskiego—  
wyłącznie dawnemu rządowi Biauna.

BERLIN PAT. —  żyw o konientuie 
się ostatnie p*r>iektv rządu Rzeszy w spra 
wie nowego uregulowania stosunKÓw w 
Prusach. Prasa demokratyczna nazywa 
dzisiejsze oświadczenie rządu pruskiego 
protestem przeciwko zamierzeniom rządu 
Rzeszy S z c z e g ó le  zdecydowane stano­
wisko zajmuje prasa bawarska, która p.- 
sze, że przeprowadzenie t. zw. małej re­

formy Rzeszy drogą unifikacji mini - 
sterstw w Prusach doprowadzi niechyb­
nie do nowego konfliktu, który znowu o- 
przeć się będzie musiał o  Trybunał s ta ­
nu w Lipsku. W reformie tej upatruje 
się niebezpieczeństwo dla federalnego 
charakteru Rzeszy.

—  o —

Hitleryzm w szkołach śreanich
WIEDEŃ PAT. — W  igtazOMwii Leo­

poldach pod \Yiedn;em wydarzyło się w 
dniu 28 hm. . charakterystyczne zajście, 
rzuc.ijące światło na stosunki polityczne, 
panujące w Wiedniu. Gazownia była zwie­
dzana przez liczne grono uczniów nefcół 
średnich wra.z z profesorami. Uczniowie 
rozrzuci lii po ęa iao w i ulotki hitlerowskie, 
z symbolem hitlerowc kim swastyka. Obu­
rzeni rc.bii.tmi.cy socj&Mei zagrozili s tra j­
kiem, a naw et częściowo porzucili pracę. 
Dyrekcja gazownii, dowiedziawszy się o 
zajściu, dorad?i 'a uczniom aby opuścili 
gazownię, co ci uczynili. P rasa lewicowa, 
omawiając zajście, stwierdza, że ,vsród 

młodzieży siźkolnei uprawiana jest njeu- 
daimna tmopagand.a. hitleryzmu.

ski ze wszystkich stron). Internacjona­
lizm nie poiega na obrażaniu narodów, 
zwłaszcza, gdy się mówi o Polsce, która 
jest symbolem męczeńskiego narodu! —  
(żywe oklaski. „Polska — mówi da»ej 
Herriot —  była trzykiotnie ofiarą naj­
straszliwszego imperjahzmu i Francja 
może się tern szczycić, że sw ego czasu 
przygarnęła jej synów. Odwołuję się —  
przemawia dalej premjer —  do opmji 
współczesnycłi demokratów, któizy z u- 
wielbienia dla Polski stworzyli tradycję 
dla każdego Francuza, specjalnie zaś ula 
i epubliKanina (żywe oklaski na w szyst­
kich ławach).

Chausseignt odpowiada, ze nie 
chciat ugodzić ani w naród polski, ani vz 
rumuński. Nie można jeanak —  jego zda 
niem — liczyć na sojusze z temi naroda 
mi, gdy się mowi o bezpieczeństwie.

Następnie dep. Bium zarzuca rządo­
wi, iż postawił on na pierwszym planie 
kwestję bezpieczeństwa zamiast równo­
uprawnienia zbrojeń. Dalej wyraża zado 
wolenie, iż plan francuski będzie zlozony 
w Genewie w określonym terminie oraz 
że rząd powziął decyzję w sprawie tego 
pianu samodzielnie, Życzeniem socjali­
stów jest, by plan trancuski przyjęty był 
p*-zez wszystnie mocarstwa. Odmowa 
Niemiec wywołałaby jednomyślną reak­
cję. Mów-ca pokłada wielkie nadzieje w  
Lidze Narodów. Dyskusja toczy się w  
dalszym ciągu

Ustawi skarbowa 
oa 1933— 34

WARSZAWA 28 10. (tel. własny). — Do­
wiadujemy się, że piojekt ustawy skarpowej 
na rok l'J33 -3 4  przewiduje, iż otwie-unie kre­
dytów nieobjętych budżetem może nastąpić na 
wniosek ministra Skarbu, uchwalony uprzednio 
w drodze ustawodawczej, jednak pod warun­
kiem, że równocześnie uzyskane będzie wy 
starczające pokrycie na otwarcie danego kredy 
tu. Przed uchwaleniem danego wniosku wolno 
robić wyaatki na cele nie przewidziane w bud 
żecie albo tez .na cele przewidziane, 'ecz w 
granicach wyższych, niż je określa budżet, gdy 
nr.stąpiła konieczność wymagająca natychmia­
stowego asygnowania sum ze skarbu państwa 
— wydatek taki jednak powinien opierać się 
na uchwale Rady Ministrów, która w ciąg i tv 
godnia obowiązana jest ogłosić tę uchwale w 
„Monitorze Polskim" i przesłać ją do wiado­
mości Najwyższej Izby Kontroli oraz pr, ud.o- 
żyć Sejmowi wniosek w sprawie kredytów 
dodatkowych.

Jednocześnie dowiadujemy się, że projekt 
ustawy skarbowej zawiera upoważnienie dla 
ministra skarbu, kióry ma prawo na wniosek 
właściwego ministra względnie marszałków 
Izb Ustawodawczych i prezesa Najwyższej Iz 
by Kontroli przenosić kredyty między paragra- 
tami. obejmuiącem? wydatki, związane z nor­
malnym tokiem administracji.

Przeniesienia te nie mogą być dokonywane 
celem zwiększenia wydatków na uposażenia.

Minister Skarbu może powiększyć wydatki 
na spiatę długów państwowych oraz wprowa­
dzać zmiany w pianach finansowo - gospodar­
czych przedsiębiorstw państwowych, o ile te 
zmiany nie spowodują zmniejszenia się wpłat 
do Skarbu Państwa.

Jednolite postępowanie 
egiekucyjne

Nowe rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

WARSZAWA PAT. — W Nr 93 Da. 
Ustaw Rzeczypospolitej a  dir.ia 28 paźdz 
1932 ir. pgtoszuino rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej z mocą ustawy z 
diaiia 27 paźdz. 1932 r. o sąduwem postę- 
poiwaiaiti egzekucyjnem.

Piaw o to ma bardzo poważne znacze­
nie dla życia gospodarczego kraju, gdyż 
o&tateezinie reguluje ii kodyfikuje obowią­
zujące dotychczas ustawodawstwo na tere­
nie Rzeczypospolitej, które ina każd; m z 
obszarów byłych zaborów było różne Roz­
porządzenie Prezydenta Rzeozypo.. łolir.cj 
opracowane 'zostało n a  podstawie projektu 
komisja kodyfikacyjnej i przy ostatecznej 
redakcji ureglo tyjtko niektórym zmianom, 
przeprowadzonym w M i'isterstiw ie Spra­
wiedliwości. .przyozem za,znaczyć należy, że 
ujedinos.ajniając sprawę sądowego postę­
powania egzekucyjnego, ustaw a to opie­
ram  się na dotychczasowych doświadcze­
niach ustawodawstwa au.Trjackiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego1, odrzucając ujem- 
nte strony itych usta woda w.-d w, a stara jąc  
się wprowadzić ulepszenia do ich walorów 
pozytywnych z punlkttu widzenia prawnego 
i życiowego.

Jeśli chodzi o izmiainy które wprowa­
dza nowe praw e do dotycnczas obowiązu­
jących ustaw, natęży rnodkreśFń za^adn- 
ezą zmianę, w.piowadzeną. na terenie by­
łego aaboru austriackiego, polegającą na 
tern, że wprowadzono dó -naszych woje­
wództw południowych nieznane tam do­
tychczas urzędy komorników których 
funkcje wykonywali niżisi b łę d n ic y  sądo­
wi na każdorazowe postanowienie sędziego

Rozporządzę i ie Prezyden tia. Rzeczy pos­
politej zawiera 357 nar a grafów, które po­
dzielone są na cały sizereg rozdziałów

T E L E G R A M Y
1Ó-LEC1E FASZYZMU

RZYM. PA T. — Mussoiini dokom ił 
wczoraj szeregu aktów inauguracyjnych, 
związanych ze rjbliżającą. się rocznicą 1<- 
;ecia faszyzmu. Pod przawodn >  i wem Du­
ce odbyta się inauguracja 'kaplicy poświę­
conej zmarłym fasizyistom oiraiz o‘warcie 
nowej autostrady, nazwanej „drogą m or­
ską", a prowadzącej od stóp Kapitolu do 
Ostji. Wreszcie w gm achu dyrekcji gene­
ralnej p a rtji faszystowskiej dokonał Mus- 
solinii inauguracji 2 tablic pamiątkowych 
ku czci 45 faszystów, zamordowanych za­
granicą. Zaisl-ona została zerwana przez o 
członków organizacji młodzieży Baliła.

GANDHŁ NIE BĘDZIE ZWOLNIONY

LONDYN. PAT — Przywódca muzuł­
manów w Indjach zwróci) się cło wicefcióla 
■o wypuszczenie Gandhiego z v, ięzd nia, ce­
le mumożiiwienia mu wzięcia udziału wT na­
radzie muzułmańsko - hinduikiej jaka 
zbierze się 5 listopada w AiJahabadzi ■ w 

.sprawie pcdzialu mendatów w przyszłych 
izbach ustawodawczych. Wicekról odpo­
wiedział, ze tylko i o ile Gnndhi wyrzeknie 
się cywilnego mieposlusaeństwa zaleci wy­
puszczenie go z więzienia. Ponieważ jednak 
na, to  się nie zanosat, Gandni pozostanie w 
więzieniu i ani w kcmfeiremcji muzułmań­
skiej, eini w Jondymskiej konferencji O- 
krągłego Stol-u udzi-allu nie weźmie.

ZBRODNIA W WIĘZIENIU

WIEDEŃ. PAT. — Dziennik wiedeń­
skie <kmo6'aą z Sofji, że pewien macedoń- 
czyk, zasądzony na dl^żywouni: więzienie 
zastrzeli! weroraj w więzieniu w Sofji d ru­
giego woężnia — który również lodsiadywal 
karę za zamordowanie pewmegc macedoń- 
czyka. Morderca oświadczył, że ozynu swe­
go dokcinał r a  rozkaz zewnętrznej mace­
dońskiej rewolucyjnej organizacji. Bromi 
dostarczono mu rw czasie rozprawy 'na sali 
sądowej.

Zamordowany należał do grupy P ro  te- 
gerowa i dek mał w lipcu br. na  ulicy So­
fji zamachu ma pewnego artystę, biorąc go 
za deputowanego meoedońskiego. Z tego 
powodu na rozkaz puzeciiwników politycz­
nych zoslt.ał .zastrzelony w wńezieiniu.

W AMERYKAŃSKIEJ DŻUNGLI

AS-UNKDION. PAT — M ois:te~stwo 
wojny donosi że oddział raticwniozy, wy­
słany do Chaco, odnalazł firupy 100 żołnie­
rzy boliwńjskiich. Odoi ial wyruszy! na po- 
sziukiw inia 3 żołnierzy boliwijskich, któ­
rzy doistal.i się do niewola paragw ajskiej. 
Według •otrzymanych przez oddział v iadio- 
mości, 4 oficerów, i  170 żołnierzy boliwij­
skich z tego samego pułku zabłądziło w 
dżungli, znajdując sirierć  z głodu i wy­
czerpania. O losach pozosuałych żołnierzy 
dotąd nic nie wiadomo.

NAJSTARSZY MAZUR

KRÓLEWIEC. PAT. — W domu -.har­
ców w Niborku 'odbył się uroczysty ob­
chód urodzin najsn arszego Mazura,, n ieja­
kiego SadowiSikiegiu .liczącego 107 lat. Ce­
le,m fej uroezysiiośicii było wj kazanie, że. 
Mazurzy nie m ają rzekomo nic wspólnego 
z Polakami. Zdziecinniały *łtarr*ec musiał 
wysluchi wać szeregu mów na femat aue- 
mieokośCii Maizurów. Uroczystość była 
transmirowam przez rad  jo,. Ludność m a­
zurska przyięla bo z oburzeniem, Lembar- 
dzk j, że Sadowski, podobnie jak  v iększość 
Mazurów ze starszego pojkolanife," w lada ję­
zykiem niemieckim z trudnością

T A J F U N

SAIGON. PA T — Tajfun, szialejącj u 
brzegów lAnnąmu, spowodował wielkie 
wzkody. niszcząc iwisiB, zrywając miosty, u- 
niemużliiwiając. komunikację. Zginęło 309 
usob.

Pierwszy mecz Pu!ska~v#jochy
Polska przegrała 0:3

RZYM. PAT. — W piątek odbył się w 
Neapolu pierwszy mecz pomiędzy repre- 
zeu tac ja  p ilkar k ą  Polski a reprezei 'tac ją  
Włoch południowe - środkowych Włosi, 
korzystając z tego, że mecz by| nieoficjal­
ny, wystawili bardzo silny zespół, składa­
jący się przeważnie z Argentyńczyków i 
Brnżylijlczyków. Zawody które rozegrano 
w czasie desa cmi, nie istkly m  wysokim po­
ziomie. jyem uiej jednalk ujawniły jawną 
przewagę drużyny wfflwStiaj, k ióra też od- 
nsioato. zwycięstwo w sirosuoku 3:0 (2:0). 
Drużyna polska była wyraźnie zmęczona 
podróżą. Mimo tiO' grała bardzo ambitnie, 
jakkolwiek nie potrafiła uzyskać bramki w 
walce z zav lodowcami. Ze względu na nie­
pogodę liczba widzów wynosiła tylko o- 
tooło 7 i pół tysiąca osób, co n ie jest dużo, 
jak olai scosuniki włoskie. Zawody prowa­
dził sędzia węgierski Krug.

i wchodzą one w życie z dniem 1 stycznia 
1933 roku. W  tymże isaarrym Dzienniku U- 
staiw ogłosizone zostało rozim'rządzenie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pażdz. 
1932 r., -doi ycz-ace przepisów, wprowadza - 
jąicych prawo o  sądnwem postępowaniu e- 
gzekucyjnem
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SILVA RERUfó t^olssci c z y  ła c iń s k i^  Strejk studentów w zeznaniu
U niw ersy te ty . Na nie obecnie jest  

zw rócona  p ow szechna  uw aga ,  o nicn 
się pisze i mówi najwięcej.

Dziennik Poznański (2 4 7 )  zamie­
szcza w yw iad  z rektorem  Uniwersytet i 
Jagiellońskiego, prof. dr. Stanisławem 
Kutrzebą.

— Jakżeż nauka radz: sobie z kryzysem
— spytaiem, bo wiem, że „kryzys" dotarł i do., 
świątyń wiedzy!

— Trudno zaprzeczyć jego istnieniu w 
tych muracn, ale... musimy zwalczyć ten kry­
zys i duszy człowieczej silną wiarą i mocą 
pracy, a wzajemnej pomocy, zwłaszcza di_ 
młodzieży, która go w spocob większy od in­
nych odczuwa... — płynęła odpowiedź nieocze­
kiwanie optymistyczna, boć „zwalczyć musimy 
kryzys i duszy człowieczej"...

— A .akże nauka sobie radzi ze skutka­
mi krzysu?

— Może szczęśiiwiej, aniżeli inne gałęzie 
życia, — chociaż doznaje nieraz strasznych 
cięć tego _  jakbym powiedział — miecza kry 
zysowego...

— A jak cię przedstawia łączność z nauką 
obcą i>- M

— Tutaj wyręcza nas w wiełkiej mierze 
Akademja Umiejętności, ale zawsze profesoro­
wie Uniwersytetu Jagielłońsk.ego figurują w 
największej liczbie, na zjazdach, czy na róż­
nych „świętach" nauki w turopie... .Niestety: 
nic zawsze budżet pozwala, choć w tej mierze, 
nieraz włarne, skromne środki dopomagają...

Kurjer Poranny (29 9 )  pośw ięca  dh  z 
szy  artykuł sp raw om , zw iązanym  z k sr ta l  
ceniem młodzieży akademickiej,  i s to ­
sunkom , panu jącym  na  Uniwersytecie  
W arszaw sk im . Artykuł kończy się w  ten 
sposób :

Nie pomylimy się cnyoa, kiedy stwierdzi­
my, te uniwersytet waiszawski zbyt mało ona  
.ruje światłem w stolicy. Nie widzi się aureoli 
tego uniwersytetu w społecznej pracy obywa­
telskiej, zbyt często jednak słyszy się i czyta 
o wstecznictwie, jakie tam się zagnieździło i 
wylęga takie pałkaiskie „czyny". Należałoby 
się tej oazie oświaty najwyżej baczniej przyj­
rzeć i co prędzej zakasać rękawy i wziąć 
się do jej naprawy. Wszak uniwersytet powo­
łany jest w pierwszym rzędzie ao zadania, by 
siał wzniosie pojęcia obywatelstwa.

Civitas academica wit.no być wzorem dla 
zmysłu obywatelskiego w całym narodzie. Ter 
zmysł obywatelski winien promieniować z każ­
dego uniwersytetu Polski regionalnie i o za­
sięgu na całe państwo. Inteies mocarstw o wo- 
ści naczego Państwa w ymaga przemyślenia ro­
zumowego całego szeregu zagadnień i pod 
niesienia sianu akademickiego do wyżyn, do 
kąd patka nie sięga.

Nowy Dziennik (2 8 6 ; ,  czasopism o ży 
dow skie , w y d aw an e  w  języku polski v,  
narzeka na żydów  —  Po laków :

617 żydów )M>dało w uoieglym roku aka­
demickim na Uniwersytecie Jagiellońskim na­
rodowość polską. Pokaźna liczba. Nieomal je­
dna trzecia ogolu studentów wyznania moiźe 
szowego. „To asymilanci"! — pomyśli sobie 
niejeden. Ale tvlkO ten, kto nie zna oblicza 
ideowego dzisiejszej młodzieży żydowskiej i 
wnioskuje tylko z suchego faktu i liczby, jak 
ona wydrukowana była tłustym drukiem w ga­
zetach...

Czemże są owi 617? To właśnie dzisiej­
sza asymilacja, ktora chaiakteryzuje się tern, 
ze żadnego stosunku wobec żyJostwa niema. 
l o  bagno indyferentyzmu. Ich stosunek do le- 
ligji żydowskiej? żaden — najwyżej negatyw 
ny. Do treści żydostwa? O tern zgoła nic nie 
wiedzą. Przeważna część podaje narodowość 
polską bynajmniej nie dlatego, zęby się uwa 
żali za Polaków, dlatego, żeby odczuwali swą 
integralną łączność z kulturą polską — ta m 
tak samo ooojętna i często obca, jak kultura 
żydowska — ale dlatego, że tak jest wygod­
niej.

T a k  żydzi —  Żydzi m ów ią o życiach
—  Polakach!.. .  Jednak  nie o wszystkich. 
Są na szczęście, wyjątki.

Jest wśród nich pewna drobna grupa, bar 
dziej agresywna, która o tyle przypomina da­
wną asymilację, że nie rezygnuje z ekspaiizji 
na ulicę żydowską, zaś różni się lem, że od­
rzuciła precz jako niepotrzebny baiast io wszy­
stko, co było jeszcze żydowśkiem u aawn. cii 
asymilantów. To owi nieliczni Żydzi, którzy 
sami piszą się gorliwie przez małe „ż“, czynni 
w związkach rządowych (przeważnie), lub z 
pod znaku PPS. Ich stosunek wobec żydostwa 
jest identyczny. Twierdzą, iż są Polakami. To 
im woino żydostwo nikogo me przywiązuje 
do siebie n ie nie ograniczają się do tego, lecz

Na odnow ionej kaplicy Ostrobramskie.' 
zawieszają obecnie litery, tworzące -łaciń­
skie słowa modliwwy... Łaciński napis... 
Ten, który ozd.drał kaplicę od ezaki, gdy 
Min-awjtew, pragnąc zniszczyć wszelkie 
ślady kultury polskiej Wiina, kaizał znieść 
napis polski: ,,Pcd Twoją obronę ucieka­
my .4ę“...

Rzecz jusaa, iż nap s łacińska na mu- 
rach św iątyni rzymsko - katolickiej, niko­
go nie może ra.zić, jako napo. naprawdę 
katolicki, — powszechny, zrozumiały dla 
każdego inteligenmego kaiol ika, iskądkoi- 
wi.ekby on nie zaw itał do Wilna, — ale 
czy n ie  byłoby jednak wskuaane zachować 
napis ipo-ikki, a to  z diwóch Względów:

1) Całkiem słuszny, uzasadniony i' do­
lny ,.-air w sobie napis łaciński jest jed­
nak na muraich kaplicy O^trobramśkiej 
naleciałością obcą, narzuconą nam prze 
mocą w c.krasie najcięższych walk i n a j­
większych o fia r w obronie w iary i ojczyzny

R estauiując ikapłicę i przyw racając jej 
wygląd pierwotny, musimj przedewszy *1- 
kiem ui-nnąć w-zełkie obce naleciałości, 
przypominające nam lata niewoli' i uciska. 
Taką ‘naleciałością. ja;k już mówiiiśmy, 
je-jt napis łaciński. Odtworzenie napisu 
pilskiego jest uzasadnione z punktu w - 
dzenlj logiki izaidań restauracyjnych, no i 
będzie siwego rodzaju hołdem złożonym pa 
m 'ęci tych których gorąca: w iara tak przi - 
-raź: ia wroga, iż bał się on nawet słów pol­
sk iej m adUtwy!...

2) Komitet odnowienia kaplicy Ostro­
bram skiej niejednokrotnie, w sposób sta-

Już i -rótce nsfysryrie głosy 
W*s:ych rlubleńców 
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RYTUAŁ PACf FfSTYCZNY
W niedzielę 6 listopada odbędzie się w ma 

lej miejscowości francuskiej Fierre d‘Handray 
manifestacja opracowana do szczegółów przez 
specialnie jxiwsiały komitet. Uroczystość ta—  
jak zamieizają inicjatorzy _  powtarzać się ma 
odtąd corocznie.

Cóż to za uroczystość?
Oto włamie w tej miejśscowości 7 listopa­

da 1918 roku, kapral francuski nazwiskiem 
Sellier da) sygnał wojskowy: „przerwać ogień" 
— co oznaczało koniec walki orężnej.

Obecnie kota pacyfistyczne, które krzewiły 
i stworzyły kult „nieznanego żołnierza" z sym 
boliczną mogiłą na ruchliwym placu stolec? 
nym, z „wiecznym ogniem" i całym specjalnie 
stworzonym jakby rytuałem zamierzają rok 
rocznie w Pierre d‘Handray w dokładnie opra 
cowanym obchodzie święcić ową datę. Zapro­
szony kapral Sellier ma dać ponownie ten sam 
sygnał — poczem rozeDrzmia pieśni pacyfisty­
czne.

czynnie zwalczają ruch narodowy, na rzecz 
którego deklaruje się olbrzymia większość ich 
„współwyznawców", wskazując na asymila­
cję jako rozwiązanie kwestji żydowskiej. Jed­
no i drugie jest niegodziwe. Narodowość poi 
ską podawać można, do „Strzelca" lub podo­
bnych organizacyj należeć wolno, natomiast 
żyd, podający narodowość żydowska, jest w e­
dług nich „szowinistą", , ,nacjonalistą", ży­
dowskim endekiem".

Jak z tego  widać, — i te wyją tk i nić 
są bez „ale".. .  Z abaw ny  jest  z a r tn  ł. 
do tyczący  używ an ia  m ałego irż“ w s ło- 
wie „zyd". O tóż „żyd,‘4 przez małe ,,z ' 
oznacza  przynależność  wyznaniow a, 
„Ż3'd “ przez „ ż “ duże —  przynależność 
narodow ą. O to tylko chodzi!..

Leetor

Diawuzy oswiadicoal, iż ©o do napisu, żadnej 
dyskusji być ni'e może: nąpiis będzie prze­
wrócony p o lsk i '. . Nagła zmiana aócyzji w 
osta tn ie j chwili, bez podania oficjalnego 
uzasadnienia, nie może nie wywołać nie- 
pohizeonych komentarzy i głupich plotek, 
będących źr ódiem niepokoju. Argument, 
wysuwany piryw.atnia przez zwolenników 
napisu, łacińskiego, iż będzie on pozosta­
wiony, aby nie fiknąć uczuć narodowych 
katolików - nie - Polaików, nie jest mocny. 
Srebrna babliozika - votum żołnierzy pol­
skich — z napisem „Dzięki Ci, Matko, za 
W unc!“... — jasit w> swej rfcreści stokroć 
wymowmiejisza od słów polskiej modlitwy, 
nikt jednak nie żąda jej usunięcia. Nie 
mnie j cd  napisu polskie są pieśni pobożne 
śpiewane n a  cześć Najśw iętszej Panny Ci­
s i '‘obram.-Jkiej...

Gzy można, czy należy <ua!k przesadnie 
liczyć ■ ię z drażliwością tych, których r a ­
żą... słowa modlitwy?... W . Ch. ■

• *  «
Nie zgadzam się z powyższem! 'wywo­

dami -wogo kolęgi redakcyjnego. Napis 
by* niegdyś iłsrauoowy przez Mu rawjewn 
silą, — ale dziś jest położony dobrowolnie. 
Jest to wielka różnica. To że niegdyś Mu­
raw  je w nakazuj go położyć r-ie może być 
powodem, abyśmy n ,dy z łacińskiego na­
pisu nie skorzystali.

Spór o laciń-ki, czy polski napis jesl 
typowym sporem .pomiędzy nacjonalistycz­
ne - pomniejszyclelska, a  imparjalistyezno- 
eksprnsyw ną ideologją. Dla m nie Panna 
Święta z Ostrej Braimy je,-1 patronką, nie- 
tyliko polskiego- Wilna, leez a re-publiki 
kcw żeńskiej. — Przecież otwieraliśmy 
kordon, ahy pątnicy litewscy mogli do na- 
,zych kościołów przychodzić. Glocząc ideę 

pojednan:a  iz Litwą kowieńską, wiece j niż 
ideę pojednania, ho ,i połączenia unją dy ­
nastyczną. — nie możemy występować 
przeciwko całkowitemu równouprawnieniu 
języka litewskiego z polskim. Oczywiście 
równouprawnienie to nie powinno dotyczyć 
Wiilna, gdzie Litwinów mówiących po li­
tewsku, tek dobrze, jak nllema. Ale O stra 
Bram a jest: świętością nie tylko wileńską, 
ściągały do n iej pielgrzymki od Połągi 
po Orsizę.

To też moj-rm skrim rL in  zdaniem X. 
Arcybiskup JiBlJhnaykiowsiki bardzo mądrze 
postąpKł. pozostawiając napis łacińćki, nie 
restWuu jąc polskiego. I  to me dlatego, że 
dla Stolicy Aposficfekiej Polacy są talk 
samo dobrzy jak  Litwini Niechże ten  n a­
pis łaciński: daje na mutrach Świątyni świa 
dieerwo nieiylko dawnej jedności histo­
rycznej. lecz i obecnej naszej chęci pojed­
nania. Jeśli to w praktyce jest dziś trudne 
do urzeczywistnieniiia. to iniechże ten napis 
łaciński będzie ..yotum" znwieswonem jak 
to srebrne vote wewną/trz, świadczące o ‘du­
dach i łaskach O-tn-obramskiej Panienki i 
niech także prosi o cud: odwrócenia serc 
braci naszych i’ o pojednanie Cal_

POZNAN PAT. —  Jako konsekweti- cy obsadzili uniwersytet i nie dopu- 
cja wczorajszej urhwaiy wiecu młodzie- szczali kolegów ao gmachu W związku 
ży akademickiej nastąpił dziś strajk stu- z tem doszło do zaburzeń, które jednak 
dentów. Ponieważ częsc studentów chcia nie przybrały poważniejszego charakte- 
ła wziąć udział w wykładach, strajkują- ru.

Wieki mian flfiry nie istniał
SensaryJr.e odkrycie u van Cyt ku

Któż interesujący się historją sztuki nie zna 
Van Eycków, nic powie, że ci dwaj bracia 
dzielą wspólnie sławę pchnięcia naprzóa caiej 
sztuki malarskiej, dzięki wynalezieniu werniksu 
pozwalającego na szybsze osuszanie oDrazów 
olejnych, że jeden był Hubert, a drogi Jan, że 
im zawdzięcza malarstwo olejne pierwsze zde­
cydowane zwycięstwo nad nietrwałą akware- 
1ą?

Im też przypisuje się sławę wymalowania 
głośnego pclyptyku we tlamandzkiem Oand, 
rozpoczętego, jak dotąa chciały historje sztuki, 
przez Huberta, dokończonego zaś po śmierci 
tegoż, przez jana. Dotąd, jeśli jaki spór istniał 
cc do tych braci, to chyba tylko ten, czy Hu 
bert utnarf w 1426 roku czy też o trzy lata 
później. S>tąd, gdy przed kilkoma laty przypad 
lo 300-lecie śmierci głośnego malarza, jedni hi­
storycy sztuki obchodzili go osobno... h inni 
manifestacyjnie w kilka lat później. Jedni, za­
rzucając oczywiście diugim, że obchodzą „lał- 
szywą aatę“,

EMIL RENDERS WYKAZUJE...
Tymtzasem przed niespełna tygodniem zna 

ny kolekcjoner oruggijski Emil Renders wystą­
pi! z sensacyjną tezą, że Hubert Van Eyck jest 
postacią zmyśloną tali samo, jak joanna łu pie­
ży ca, tak samo, jak wiele innych znanych hi- 
storyj:,

Albowiem:
— Jedynym posiadanym dowodem na istnie 

nie starszego Van Eycka jest napis łaciński na 
malowany na owym pclyptyku w Oand, wska 
zujacy na dwóch braci, z których starszy był 
autorem dzieła i najsławniejszym malarzem 
swoich czasów, a młodszy tylko jego mniej u- 
talentowanym następcą. Byłoby to wystarcza­
jącym — mówi Renders — gdyby pochodził 
ten napis od samego Jana Van Eycka. Ale, 
jak się okazuje, jak właśnie udawadnia Ren­
ders — napis ten zosial umieszczony w tem 
miejscu podczas odrestaurowywania zabytku w  
17-ym dopiero wieku. A jeśli chodzi o poprzed 
nie wiadomości i zapistd, to wymieniają ons następujące tematy
jedynie Jana, a nic nie wiedzą o Hubercie, któ- „Ci, co pędzą samogon i handlują nim -
rego uzielt się też nie dochowały. Niektóre karani są więzieniem i wysoką grzywną

Oto w dwieście iat po jarne do dużego zna 
czenia w  liano doszła zupełnie inna rodzina 
Van Eycków, która w dalekiej przeszłości mia 
la antenata Huberta czy Lubiechta, malarza, 
znanego jedynie z zapisków rachunkowych 
Rady Miejskiej. Nowokieowanyrn patrycjuszotn 
chodziło o nawiązanie się do świetnej tradycji 
Jana. Przystąpili więc do odnowienia iego 
wspaniałego dzieła i skorzystali z tej okazji, 
by w napisie łacińskim włączyć sprytnie obu 
braci i przyznać nieznanemu skądinąd Huber­
towi nie jego zasługi. Manewr ten się uda!.—
1 .egenda powstała i utrwaliła się na diugo__
Przeżyte nawet wygasłą za wojen napoleoń­
skich rodzinę gandańską Van Eycków, zasłużo 
ną zresztą dla miasta

Tak twierdzi p Renders —ku największe 
mu oburzeniu tych wszystkich krytyków sztu­
ki, którzy wieiotoniowe dzieła jjoświęcali wy 
kazywaniu, które części z polyptyku w Gand 
należy przypisać Hubertowi...

KOSKURS Nit P U K A T
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spiry­

tusowego rozpisuje konkurs na plakat propa­
gandowy, mający za zadanie przestrzegać j«rfc- 
najszersze warstwy ludności włościańskie! i 
robotnicze, (zwłaszcza na Kresach W schod­
nich) przed zgubnemi skutkami potajemnego 
pędzenia spirytusu i handlu nim, oraz uziny- 
Siawinć szkodliwość i następstwa picia samo­
gonu i denaturatu.

L uwagi na przeznaczenie, nieodzownym 
warunkiem jest, aby plakat mógł być całko­
wicie j z łatwością zrozumiany przez ludzi 
dla ktorycli jest przeznaczony, a więc kompo­
zycja winna być potraktowana pod względem 
barwy, .ysunku i przedstawienia treści w spo 
sób, odpowiadający ustalonym pojęciom tych 
ludzi o poruszonym temacie.

Jako zasadnicze, winny byc uwzględnione

przypisywane mu, nawet rozpoznano jako dzie 
ła innogo pędzla

DUMA RODOWA —  STWORZYŁA 
LEGENDĘ

Bardzo cienawą jest hipoteza , w jaki spo­
sób powstała legenda o drugim Van Fycku.

MOGIŁA PóWSTANCńW

Ilustracja nasza przedstawia 
skiej pod Zaborowem Leśnym.

mogiłę powstańców z r. 1863 w głębi puszczy Kampinow

„Ci, co piją samogon i denaturat (nawet 
odbarwiony) — ciężko chorują, śiepną; umie­
rają"

Tem aty te należy uwidocznić w w yraź­
nych napisach w języku polskim pod ilustracją 
obrazkową.

Projekt plakatu winien być opracowany w 
formacie 800X1100 mm. Technika dowolna, 
dopuszczalny fotomontaż, należy jednak mieć 
na uwadze, oy proponowana technika nie pod­
nosiła zbytnio kosztów reprodukcji. Maksy­
malna liczba barw — cztery zasadnicze. Repro­
dukcja plakatu będzie wykonana rotodrukie.n, 
lub lirografją.

Za najlepsze prace przeznaczone są nasrę 
pujące nagrody pieniężne:

i-sza w wysokości zł. 1000
II-ga w wysokości zł. 700.
III-cia w wysokości zł. 500,
IV -ta w wysokości zł. 300. i 3 nagi ody 

po 200 zł. każda
Prace nagrodzone przez sąd konkursowy, 

w skiad którego wchodzić będą prof. Akade- 
mji Sztuk Pięknych p. Wojciech Jastrzębow­
ski, prof. szkoły przem. — art p, Adam PD- 
tawski, Prezes Art, -Graf, p. Franciszek Sie ­
dlecką oraz przedstawiciele Dyrekcji P. M S. 
przejdą na własność DPMS z prawem repro­
dukcji.

Prace należy nadsyłać pod adresem Dy­
rekcji Państwowego Monopolu Spirytusowego, 
W arszawa, ul. Leszno Nr. I, zaopatrując je 
godłem, zawierającą imię, nazwisko i dokładny 
adres autora.

Ostateczny termin nadsyłania prac na kon 
kurs upływa dnia 2b-go listopada r.b. o godz. 
12-ej:

Bliższych informacyj udzielają związki a* 
tysiów plastyków i Dyrekcja Monopolu S p i­
rytusów ego.

W WSRZE STSUCY
KURS O KULTURZE POLSKIEJ 

WYDAŁ OWOCE
Tego lata prof. Handelsman zorganizował 

dia cudzoziemców miesięczny kurs podczas 
którego mieli się nasycić Polską, jej historją, 
literaturą i językiem. Chociaż to drogo ko­
sztowało, zjechaio do W atszawy 6 Francuzów 
(w  czem 3-ch księży), 4 Włochów, 3 Amery­
kanów, 2 Niemców, 2 Anglików, 1 Duńczyk 
i cala porcja Serbów, Rumunów, Bułgarów i 
Czechów.

Lipiec byt taki piękny, dzień w dzień uoai, 
a jednak lista obecności wykazała sto procent 
frekwencji. Nikt nie zwagarował ani razu. Na­
w et Francuzeczka, która się wkrótce zaręczy­
ła z jednym asystentem, nie uoekia z nim na 
plażę ani na chwilę.

PoczątKowo riumaczono wykiady na tran 
cuski, ale okazało się to zbędne, wszyscy cu­
dzoziemcy przyjechał: z niezią znajom ośbą 
polskiego; słuchali pilnie, co im opowiada! 
prof. Dąbrowsui o unji Polski, z Litwą, pi ot. 
Arnold o terytorjurn Polski niegdyś, a dzis, o 
ustroju Polski, prof. Handelsman o walkach o 
niepodległość i problemach Polski współcze­
snej Fozatem prof Ujejski, Hartieb i Szwey­
kowski mówili o literaturze, Tatarkiewicz o 
sztuce, Doroszewski o języku a Kapliński u- 
czyl mówić poprawnie po polsku.

Cały kurs spędzii tydzień w Gdyni i na 
wybrzeżu. Szczery podziw i głośne okr/yzi 
kolegów, tak zirytowały jednego Niemca, że 
wyjechat. Zato jeden z Amerykanów dzienni­
karz rozpisuje się teraz w amerykańskich pi­
smach o Gdyni podkreślając, że to majster­
sztyk, nie port i stary, ciasny, niewygodny 
Gdańsk, ani się równać może. Istotnie te dłu­
gie kichy gdańskie, gdzie statek nie może za­
wrocie i skąd musi wyłazić tyłem, są śmiesz­
ne wobec prostoty i wygody Gdyni

Wszyscy uczestnicy kursu wyjechali p.dni 
tilopolskicli uczuc. Urocza panna Antosia, au­
tentyczna krajowa blondynka, otrzymuje tegu- 
larnie listy od Włochów, Anglików, Seroów — 
od wszystkich za wyjątkiem księży francuskich. 
Listy naruralnie są pisane po polsku.

Dwaj Włosi, którzy właśnie mają zamiar 
się doktoryzować, postanowili pisać prace o 
literaturze polskiej. Dlaczegoby nie, niedawno 
przecie syn króla sjamskiego zdał w Oxfor- 
dzie doktorat załączając pracę o II-gim rozbio­
rze Polski.

Potężne echo wywołał kurs w Ameryce, 
zainteresował tam mnóstwo ludzi, to też wy­
sunięto projekt: mech grono wykładowców 
przyjeżdża na przyszły rok do Ameryki. Prof. 
Handelsman myśii o tem — chwilami.

Karol.

Ośiepfcny Jelrrt
TRATUJE PROWADZĄCEGO 

SAMOCHÓD
„Na :ąJąey noną przez las samochód rzucił 

się nagle jeień, tratując pizedniemi racicami 
prowadzącego maszynę i zadając mu szereg 
ran".

Tak brzmi wiadomość. To dziwne zdarze­
nie nie miało miejsca ani w ostępach Kanady 
ani w lasach Siedmiogrodu. Poprusto działo się 
to o 25 km. od Paryża w  lasach, ciągnących 
się od Pontainebleu. Są one wiasnością pan 
łtwow-ą i terenem polowań prezydenta repu 
bliki. To też mtzajutr- poraniony właściciel sa 
mochodw p. Vigue wytoczył państwu skargę 
o odszkodowanie. Wprawdzie p. Yigug jest a 
geiitem ubezpieczeniowym — ale sam sie nie 
ubezpieczał.

Szyba samochodu jest strzaskana, latarnie, 
kierownica, jedno skrzydło uszkodzone. Yigue 
ma anę tłuczoną głowy i ubezwładnior.t zu- 
oełme tamię Jechał wolno JVla wrażenie, że 
to świato samochodu osleoilo jelenia, który,— 
gdy samochód zwolnił biegu, b> pozwolić mu 
ujść wywarł swą złość na maszynie.

P!!liliniUII!!lllli![lllll!!lll!UllI!IIII!IIUllllllllllllllliIIIll!ll!l01Iltllillilfflf
JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

U GRODZIEŃSKICH UŁANÓW
Zaczynam  od plagjatu . Jesień jest 

czeczo tkow a Pow iedzia ł  tak  ktoś n ieda­
w no, a  określenie to sam o się narzuca 
p odczas  wędrówki po lasach podbrodz-  
k<ch okllc. Złociste lasy, złocisty ogon 
lisi, o k tórym  marzy w  skrytosci serca  
każdy uczęs tn ik ( i  iczka) biegu myśliw­
skiego św. H uberta , zręcznie a poruy-

z krainy W sch o d ząceg o  Słońca.
U rozm aiconą trasę  13 kilometrową, z 

12 różntm i przeszkodam i, zakończyło 
zw ycięstw o rtm. Rucińskiego, który na 
finiszu zerw ał ogon z „ l is iego" ramienia. 
C hytrego  zwierza reprezentow ał dn ia  t e ­
go por. Jastrzębsk i. K ontrm astrow ał 
zas tępca  dow pułku, mjr. W itkow ski.

Dowódci pułliu, ppłi. dypl. Śfflsrciyński 1 mjr,j|Święcickl

słowo przesunię tego  wr tym roku na 
dzień 23 października.

23 dzień m iesiąca —  23 pułk u ła­
nów! W idocznie  skojarzenie  tych dw óch 
cyfr jednakich  szczęśliw ym  było om e­
nem, bo d o p ra w d y  trudno  o milszy n a ­
strój ca łego  dnia.

Bieg, p row adzony , jak  każe tradyc ja  
osobiście  przez do w ó d cę  pułku, p ana  
pułk. Św ieiczyńskiego , zgromadził p rze ­
szło 30 jeźdźców', m iejscow ych i gości, 
w tem k !lkii p an ó w  cywilnych, cz te iy  
panie, oraz jednego  gośc ia  egzotycznego

Po wspólnej fotografji na&.^pił trium 
falny pow ró t  za o rk ies trą  do Pódl- o- 
dzia, gd :ie w  kasynie, znani ze sw ych 
zalet gościnnych gospodarzy , p.p. puik. 
Świerczyńscy i korpus oficerski pode j­
mowali ob iadem  zgłodniałą H ubertów - 
ską Kompanję. A potem natura ln ie  były 
różne ta n g a  i bostony, i m azur także 
i oberek, a jakże, ku wielkiej aprobac ie  
gościa  z Dalekiego W schodu , k tóry na­
der  uprzejmie w ychw alał w szystko  ©d 
A do Z

G oście  otrzymali na pam iątkę  steki

ze srebrnem i p lakietkami, co im p rz y p o ­
minać będą ów  w ybitn ie  miły dzień.

Banzaj podbrodzk ie  H uberty! Oby 
t radyc ja  ich n igdy nie w y g a s ła 1 Oto li­
s ta  uczestn ików  na wieczną rzeczy p a ­
miątkę:

M aster:  ppułk. Świerczyński. Konir- 
m aster:  mjr. W itkow ski. Por A bram o­
wicz, p. B en is ław ska  Helena, p Bydel- 
ska Jadw iga , p. Drohomirski, rtm Dru- 
howino, p. Falewicz, por. Jakubiauiee, 
por. Janowski, por. Jastrzębsk i ( l i s ) ,  por 
Kozicki, por. Kukiel-Krajowski, kpt. Le­
śniewski, rtm. Małecki, p. Minkiewi- 
czów na  Elżbieta, kpt. Młoszewski, mir. 
M onw id-O lechnow icz, rtm. Nowicki, por. 
Rom anowski, por. Komaszkiewicz, rtm. 
Rusiński, kpt. S ig tk i Usui, por. Smolski, 
por. Scltykiewicz, p. S tan iszew ska  W a n ­
da, por S tradom ski, red. Syrewicz, por 
Sztark, po r  Szymankiewicz, mec\ T u r ­
ski, rtm Żukowski.

Nietylko jednak  konne w yczyny c h a ­
rakteryzują  ducha  sp o r tow ego  w  puiku. 
T ereny  podbrodzkie  s tw orzone  są do 
wszelkich jego  odgałęzień. T o  też k w i t ­

nie na wielką skalę  na rc ia rs tw o  i skj )- 
ring, polowania , w y p raw y  kajakowre, wio 
ślarka, pływanie, szermierka, czy pirig- 
pong, nie mówuąc już o „białym sporcie**, 
um iejscowionym  w ścisłych ram ach  k o r ­
tu tenisowego, gdzie króluje pani pułk. 
Swierczyńska, as rakiety.

Dużo czasu trzeba  poświęcić, by oltoj 
rzeć sobie  dokładnie  tę niezmierną ilość 
dyp lom ów  i nagród, jakie posiadł pułk. 
Z dob ią  one ściany gab inetu  dow  pułku, 
b łyszcza za szkłem w  kasynie, s iedzą u- 
kryte na codzień w skrzyniach, w yłożo­
nych aksam item . O statn i ten skarb , to 
zaiste  im ponująca nagroda  M inisterstw a 
S p raw  W ojskow ych  za M istrzostw o Ar- 
mji w  r. 1925. Komplet s reb ra  sto łow ego 
na 36 osób, trofeum tyleż chw alebne, co 
prak tyczne, słusznie się należy pułkowi, 
co od r. 1923 s taw a ł siedm iokrotnie  do 
z aw o d ó w  o M istrzos tw a  Armji, jako naj­
lepszy w  Brygadzie.

T u  znów pu h ar  m. W ilna  z rzeźbio­
nym św. Krzysztofem, zdobyty  na z a w o ­

dach  w czasie bytności w  Wilnie P ana  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej w r. 1930

Smukły jest, lecz niebezpiecznych roz 
m iarćw , zwłaszcza  dla tego, kto ma speł 
nić go  do dna. A nakazuje  tradycja , by 
gość  pierwszy raz naw iedzający  Kasy­
no wychylił zeń —  pow iedzm y: pewien 
cocktail (czytaj: s rogą  alkoholiczną mie­
szankę) .  Panie szczęściem nie p o d leg a ­
ją  temu drakońskiem u praw u.

M asy nagród  indywidualnych nie 
sposob  obejrzeć ni wyliczać. Sam dow ód 
ca pułku daje dobry  przykład, jak  je n a ­
leży grom adzić , zdobyw ając  w r. 1931 
m istrzostw o szabli w  Brygadzie.

Pod Krzysztofowym puharem  w idnje-  
je proporczyk  81 pułku Strzelców Gro­
dzieńskich, b ratn iego pułku, ściśle i od- 
d aw n a  zaprzyjaźnionego z G rodz ień­
skimi Ułanami: łączy ich wsjiólne pocho­
dzenie z ziemi grodzieńskiej, razem przy­
pieczętowane w uroczystym  dniu w spół 
nego dziesięciolecia istnienia. —  12 l is to ­
p ad a  1928 r. w  Grodnie.

Nie zapom ina G rodno  i teraz  o 
sw ych  dzieciach —  i to „m alow anych  
dzieciach ' Interesuje się ogrom nie i ii 
losami, w spiera  jak nioze sercem  i nie-* 
tylko sercem

W idom ą oznaką tych rodzinnych sen­
tym entów , jest  sz tan d a r  pułkowy, dar  
G ro d z ;eńszczyzny, są choćby now e t r ą ­
by luundow ane  dla p lutonu trębaczy , lub 
ow o w span ia łe  album ofiarow ane puł­
kowi przez ziemię grodz ieńską  właśnie 
w dzień dziesięciolecia. W ar to ść  takich 
pam ia tek  jest  bezcenna  —  nie ze w zg lę­
du na piękne to togra tje  grodzieńskie#  
okolic, nie na boga tą  o p raw ę  z w y tłacza ­
nej skóry, lecz na ten po top  w pro s t  p o d ­
pisów, dosłownie w szystk ich  stanów , 
podp isó w  nieraz bardzo  w zruszających , 
zaznaczonych  „n iegram otnem i"  trzem a 
krzyżykami lub żydowskim , czy ta ta r ­
skim hieroglifem. Kilkanaście tysięcy pod 
p isów  ze w szystkich  gmin, w szystkich  
organizacyj, instytucyj i narodow ości — 
to nie byle dokum ent, to już znak czegoś, 
coś się g łęboko zakorzeniło —  i trwa.

Są też inne albumy, mniej głębokie

w treści a lbum y —  ploteczki, albumy —  
anegdoty . Niejedno da się w nich p o ­
dejrzeć z codziennego życia  p o m arań ­
czowych w o jakow  ( W  tem miejscu 
chciałabym  , by mi kto wytłumaczył, 
dlaczego izraelici, trudniący  się dos taw ą  
szczegółów  um undurow an ia  wojsku, prze 
zwali kolor 23 pułku uł. „żilone am aran -  
t e “ ? O ile wiem, nazw a ta  jest  zupełnie 
oficjalna w  branży  czapek  1 lam p asó w ).

W idać , iż są nazwy, które  raz przyie-

ów czesny por Czuczełowicz. P ostać  j e g i ,  
n ieczęsta  i niedzisiejsza, aż prosi o bio- 
grafję i pow inna  się jej doczekać. Gdy 
tylko sam a zechciała  udzielić szczegółów 
tak  c iekaw ych z ow ych czasów  sam o­
obrony w  1918 roku, gdy  to w  15 g l i ­
nach ziemi grodzieńskiej potw orzyły  s:ę 
kom endan tu ry  wojskowe. Por. Czucze­
łowicz został kom endantem  gminy Kup- 
c iowszczyzna. Formuje się jednocześnie  
pułk Strzelców Grodzieńskich  i dla

Lis już złapany!

pione, trudno dają  się oderw ać. Szczę­
ściem d ra g a  nazw a, p rześladująca  w  po ­
czątkach  pułk. 23 —  i, zan ika  bezpow ro t 
nie śp iew an o  o nim niegdyś w  „m iędzy- 
pu łkow ej"  p iosence:

„W  świecie tonny, w  boju sławny, 
-,,23-ci —  „praw osław ny"!  gdyż w ię­

kszość oficerów pochodziła  z b rosy j­
skiej armji. Teraz  już kompletnie „ ska-  
toliczat".

G alerię  „p ra w o s ła w n ą "  zap oczą tko ­
w ał sw ego  czasu jeden z założycieli pu ł­
ku, obecny m ajor w  stanie  spoczynku,

3 5  »,“ źi i etowfc-‘ - •?

(przed biegiem)

w spółdzia łan ia  z mm oddziały konne. By­
w ały  i takie sytuacje , że stan pod o b n e­
go oddziału, np. w  Indurze, wynosił 1 
chorąży, 1 p lu tonow y, 11 ochotn ików  
(w y r o s tk ó w  z okolicy), 3 konie i 1 
dw uru rka  —  dubeltów ka, w ypożyczona 
od ks. p roboszcza.

W  Kopciówce, w  połowie s tycznia  
1918 r. Niemcy rozbra ja ją  naszych. Kori­
ny oddziai por. Czuczełowicza uniien jł 
rozbrojeni?  ukryw szy  konie po chłop 
skich zagrodach , po to, by zebrać  się 
znowu po dw óch dniach.
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niedzielę 30 bir całe katolickie Wilno obcho- ulicy Mickiewicza i Montwiliowskiej. SzKoły i 
dzi uroczystość Chrystusa - Króla, jako śv,!ę organizacje ustawią się wzdłuż ulicy Montw.ł- 
lo Akcji katolickiej. W związku z tern podaje łowskiej kolo kościoła św  Jakóba i ul. 3-go 
my szereg informacyj, ważnych z punktu wi- Maja. Parafje ustawią się, jak w zeszłym ro ta .
dzenia praktycznego.

1) NABOŻEŃSTWO. — Główne nabożeń­
stwo celebruje JE. ks. arcybiskup R. lałbrzy- 
kowski metropolita wileński o godz, 10 m. 15 
w  kościele św, Jakóba. Kazanie okoliczności' - 
we wygłosi ks. prałat Leon Żebrowski. — 
Przedstawiciele władz biorą udznl w nabożeń­
stwie w kościele sw Jakóba. Organizacje spo 
łeczne udają się na naoozeństwn do kościoła 
nrzez siebk obranego. Nabożeństwa bowiem 
we wszystkich innych kościołach m. Wilna td 
będą się najpóźniej o godz. 10 rano.

2) ZBIoKKA ARCHIDIECEZJALNEJ PAD Ił’ 
AKCJI KATOLICKIEJ I KOMITETU ORCA 
N'ZACYJNEGO ROCZYS1EGO OBCHODU 
ŚWIĘTA CHRYSTUSA KRoLA -  nastąpi 
przed kościoiem św. Jakóba o godz. 10 punk-
uaime. W’szystkie organizacje, które wchodzą 

w skiad Komiteti organizacyjnego uroczystego 
obchoau święta Chrystusa - Króla, tj. wszy.-,;- 
kie te. które były reprezentowane na zebra­
niach Komitetu w dniach 8 września rb. i i 
października rb., proszone są o delegowanie 
•o 1 ewentualnie po 2 przedstawicieli (prete 

sów. wiceprezesów itd.) do kościoła śwr. Jasc 
ba. Przedstawiciele ci proszeni są o zaopalize 
nie się w odznaki dla członków Komitetu w 
Archidiecezjalnym Instytucie Akcji Katolich 
przy ul Metropolitalnej nr. 1 (biuro 'czynne v 
sobotę 29 bni. cały dzień do godz. 9 wie­
czór;.

3) ZBIÓRKA SZKÓŁ, ORGAN1ZAC.J I 
PARAFIJ. — Wszystkie szkoły, organizacje i 
parafje proszone są o punktualne przyb; cic n. 
plac Łakiski o godz. 12. Tani zostaną ustaw 10 
ne według przewidzianego porządku. Uprasza 
się o bezwzględne podporządkowanie się kie­
rownikom pochodu.

Pokłosie uroczystości 
Montwlłłtwskicn

OH Kom itent obchodu trr „czyś „ego od­
słonięcia pomkiifea Jó„efa MontiwiłŁi Vv 

W iluie pnoesejeni jesteśmy o wyjaśnienie, 
że z jpowodu mei^omyśluiych warunków ait- 
motsfeirycjnych, jak  iteż i braku ozasu n.t 
sposób było przed m ikrof (jni.piii udozylac
■ sziystkich depesz li! fetow giratulaeyjnyeh,

jakie w pokaźnej liczibie nadeszły no ręce 
Komitetu. P i ócz tego Kcanitiet ojrzyniał _z. 
opóźnieniem mnóstwo powinszowań od roż 
iryjch iostyitucyj i osobistości1 poważnych, w 
liczbie kcóiyoh byrł l is t  od znanego dzia­
łacza. spoioranego p. Aleksandra. Lednic­
kiego, który, z powodu bytności iswej na 
Kon.gi-es.ie Paineuiropejiśkim w Bazylei mie 
uióg-i wziąć udziału w tej uroczyswści oso­
biście, lecz jaik pisze, m yślą i i,sercem był 
?. tymi, którzy składali w  Wiiliniiie hoid cie- 
mom Wielkiego Obywatela naszej Zionu. 
Zaznaczyć przytem należy, że z powodiky 
wyżej •wymienionych, wienu mówców^ mu- 
sraało z.u;>ekxie zrer/ygnować^z przemówień 
swoich, naipirz. profesor Ivościałkowski

czołem do kościoła św. Jakóba wzdłuż ulicy 
3 Baterji (Nadbrzeżnej)' i ewentualnie Zyg 
muntwwskiej. Szkoły, organizacje i parafje zaj 
mą kolejno miejsce według czasu przybycia.

5) PORZĄDEK POCHODU JEST NASTĘ 
PUjąCY: — fanfary, orkiestra, Rade Arclndie 
cezjólnego Instytutu Akcji Katolickiej, Komitet 
organizacyjny, chór,, szkoły powszecl.ne, szko­
ły żeńskie chór, gimnazja męskie, szkoły za­
wodowe, — Orkiestra, korporacje studenckie, 
młodzież uniwersytecka, organizacje sportowe.

Chór, cechy, organizacje izemieślniczo -to ' 
botnizze. — orkiestra, T-wa dobroczynne, 
T-wa społeczne, T-wa religijne, — Chór, 
przedstawiciele miasta, uniwersytetu, rządu 
chor. — Orkiestra, parafje, orkiestry

Pochód wyruszy punktualnie o godz. 12 ni.
30.

6) ŚPIEWY PODCZAS POCHODU — W
czasie pochodu zasadniczym śpiewem jest 
hymn Akcji Katolickiej: „My chcemy Boga!* 
Uczestnicy pochodu proszeni są o zaopatrzenie 
się w tekst.

7) W WYPADKU DESZCZU, padającego 
od samego rana do godz. 13 w poi. pocuód 
nie odbędzie się. W takim razie < rgaitizacje 
ze sztandarami proszone są „ przybycie na a- 
kademję do Sali Miejskiej. Młodzież szkól śred 
nich i akademicy do sa'i „Ogniska11 akademie 
kiego, ul. Wielka 24.

AKADEM JA GŁÓWNA W SALI MIEJSK t-J 
rozpocznie się punktualnie o godz 13 m. 30 
Ze względu na transmisję pi zez. radjo uprasza 
się bezwzględnie o punktualne przybycie. Do­
jazd do Sali Miejskiej prze: ul. Końską i P a ­
saż. Wejście do Sali Miejskiej przez boczne 
drzwi od strony Pasa/u.

WSTĘP NA AKADEMJĘ ZŁ WZGLĘDU NA 
OGRANICZONĄ iLOSĆ MIF.JSl WYŁĄCZNIK 
ZA ZAPROSZEN,a MI 1 KARTAMI WSTĘPU 
Wejście przez boczne drzwi od strony Pasażu 
przez ul. Końską. Uprasza się o niezajmowa iie 
miejsc zarezerwowanych i przeznaczonych jla  
przedstawicieli władz i urzędów.

GŁOŚNIKI PRZY Ul . OSTRuBRAMSKIEj 
Komitet poczynił starania, że zostaną urucho­
mione głośniki przy O stret Bramie, skąd bę­
dzie doskonale słychać wszystko tc, co będzie

SOBOTA 
Dzis 2 9 ]  
Nircyz4 

Jutro 
Mncella

Włcuóó »ł*ćck ę. 6X9 

Zachód łlańca s ^15 56

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 28 PAŹDZIERNIKA
Ciśnienie średnie.: 750.
Temperatura średnia: +7 .
Temperatura najwyższa: +9 .
Temperatura najniższa. +5.
Opad: ------
W iatr: południowo - zachodni 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA POGODY P.l.M.-a 
na dz«eń dzisiejszy:

— Aieja Syrokomli. — Ukończono już ro­
boty przy niwelacji ulicy Syrokomli, która za­
mieni się w aleję po połączeniu ogrodów miej 
skich w jedną całość.

AKADEMICKA
— Akademickie Kolo Polskiej Macierzy 

Szkolnej. — Podajemy do wiadomości, że z a ­
rząd Akademickiego Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej urzęduje we czwartki o godz. 19-21  
i w niedziele 11— 13 w lokalu przy ul. Wileń­
skiej 23—9.

jednocześnie nadmieniamy, że Kolo w bież. 
roku akademickim wznawia Kursy dla analfa­
betów oraz prelekcje popularne na peryferiach 
miasta dla szeiokich warstw  ludności.

Koleżanki i kolegów, którzy pragnęliby od 
dać się pracy społecznej, prosimy na urzędo­
wania zarządu.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Wileńskie Koło Polskiego Tow. Filologi­

cznego. — Dnia 29 bm. o godz 18 w sali semi 
narjum Filologji Klasycznej USB (ul. Zamko­
wa 11) odbędzie się zebranie z następującym 
programem:

• 1) P. naczelnik Jan Bobka: Filologja klasy­
czna i jej rola w programach szkolnych. 2) 
Wolne wnioski.

—  Sodalicja św. Piotra Klawera zaprasza 
wszystkich członków i przyjaciół misyj na ze 
branie zelatorskie. ktpre ma się odbyć dnia 30 
30 bm. o godz. 6-ej wiecz., w sali przy koście

S P J J R T
NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE

D ziś o  2 -g ie j n a  doisku M ak-ibi odbę­
dzie s ie  mt-cz p i łk a r s k i  d  u ży n  M aikabi I 
i Ż A K S I

B ędzie to  ciekaw e sp o tk a n ie , g dyż  po 
o stażne j p o rażce  M.akatoi zechce 'pokaizac, 
że n a d a l je s t drtiżąm ą s iln ie jsz ą , no , a 
ŻAKS p o s ta ra  s ię  j e j  w  te rn  przeszkodzić.

B ędzie to  nowa.em sp o tk a n ie  ostire z u -  
w a g i na. do sędzia m u si s ię  zdobyć n a  s ta ­
nowczość'

D osyć ju ż  m ie liśm y  a w a n tu r  n a  m e­
czach osił.ąt n ie c h

D ziś 'oeż o  6 - te j w  lo k a lu  ŻAKS (Z a - 
w u łn a  21), będzie m ecz pipg-pongowiy, ^O- 
gnu-iko — ŻAKS.

K lu b y  w y s ta w ia ją  po sześc iu  gre^jzy. 
Bairw żA K S ‘u b ron ić  oędą: W eksle r, G o t-

bjjW" -  ■* «■» f s

łib, Czacako/w&ki, M eredk1, C h a jk h w  ' P la n  
O g n isk a  —  p raw d o p o d o b n ie  —  G ro d r id ki, 
K lukiew icz, P u  - źk a t, W . W asilew ski' Ho~ 
penko  i H ry n k iew icz .

MAKABj— DRUKARZ

w

jłiriiinut ł>

Benjantinek klasy A postara się dowieść, 
niedzielę, że zasłużenie zdobył lokatę w w-'ż. 
■ ■ • ' t t) .szej klasie

k r w a w y  z a la r ę  o  SjLia&eK

Rankiem chmurno lub mgliste. — Miejsca- le św. Jana Po zebraniu będą wyświetlane 
ini drobny opau.— W ciągu dnia przejaśnienia, przezrocza™ i < __;— ct_i   r   Mjh— Temperatura bez 
południowe lub cisza.

zmian, — Słabe wiatry

URZĘDOWA
— W IIE N S K T  u K ltĘ G O W Y  U R ZĄ D  

M IA R  k o m u n ik u je : l t  Z dn iem  31 g ru d ­
n ia  1932 ro k u  t to c ą  m oc p ra w n ą  cedhy 
leg a lizacy jn e : a  n a  p rz y m ia ra c h , isuwalkach 
d o  m ie rz e n ia  drzew a, pojiem nikach, odw aż

— Nadzwyczajne walne zebranie wojewó­
dzkiego Stowarzyszenia Podoficerów przeniesio 
nych w stan spoczynku odbyło się w dniu 2G 
października rb. o godz. 18 (w drugim termi­
nie) we własnym lokalu przy ul. Mickiewicza 
13, Przewodniczył p. W arda Piotr, sekretarzo­
wał p. Dziurzyński Rafał.

Po złożeniu sprawozdania przez ustępujący 
zarząd i. ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niem komisji rewizyjnej pizystąpiono do ob­
rad. Poruszono szereg ważnych spraw, jak:— 
nadmiernej redukcji uposażeń emerytalnych.,

WILNO, _  W szpitalu żydowskim uloko­
wano wczoraj Dawida Fontona (Gedyminow- 
ska 55), który podczas bójki z bratem otrzy­
mał ciężki cios nogą w żołądek.

Wobec komplikacyj wewnętrznych, jakie 
nastąpiły wskutek ■ uderzenia, stan Pontera jest 
ciężki.

Zajście między braćmi wynikło na tle po-

ddatu spadku po ojcu Sprawca uderzenia za­
trzyma! sobie schedę po zmarłym, zobo wiązu 
jąc się wypłacać drugiemu spadkobiercy 50 ii. 
miesięcznie.

Wobec tego, że obowiązku tego nie prze­
strzegał, węzoraj wynikła między nimi kłótnia, 
a następnie bójka.

Mł£d3Ciii3i rabusie

wszyscy uczestnicy pochodu będą 
udział w akademji.

—  0 —

Z S Ą D Ó W
PROCE? DORAŹNY O SZPIE­

GOSTWO
Zgodnie z podaną onegdaj przez tas zapo­

wiedzią w dniu wczorajszym w wileńskim Są­
dzie Okręgowym rozpoczął >ię proces doraźny 
o szpiegostwo na tzecz jednego z państw o 
ściennych.

Na ławie oskatżonych zasiedli: 21-letni Jó­
zef Eudukonis oraz 24 -letni Aleksander ł  uż.ys, 
ooaj mieszkańcy powiatu wilenskiego. Pr. e-

 _̂ wodniczy rozprawie sędzia Zaniewski w asyś-
mtał rmziemiawiać w im ieniu T -w a  Baayija- cie sędziów Szoal cwskk o i Skindera — o-
otót N auk. K*. JKsiiton.Hk Lutjianlee i p re- »karza oodorokurator Piotrowski,
fesor Jó-zef W i-enzyń^ki od  w spółpraco ,\ nt- 
ków -jwczesayieh. n a  poliu spo-łecunem, Pre 
aes Alaiewki wi im ieniu T -w a  Opiek1 nad  
Dz.i etami it<d.

W  końcu sló\U patrę w odpow iedzi Cact- 
«orn< mii K siędzu  Bisikupowi K, M ichul- 

kiewj.cz!cwi z powodu, po części słusznie, 
z,wróconej w yinzemówieniu sw em  prz/ez J.
E. uw agi ina to , że  t, hroszuirce „Józef 
Monit w i Ił'1 ‘ po-miniięite zo sta ło  podłoż, pracy  
tego n iepospolitego działaczu n a  t le  re li-  
gttnem .

Tdzywiście, o  złe.i w o li tiuflora w tym  
w zględzie m owy b yć nie m oże. Przeoczone 
zostało za ś  to. że  (Józef M ontwijł odzina- 
czwuy zo sta ł przez Papieża Leona XIII n aj 
cyższą nagrodą za pracę społeeano-fila.n- 

tropijną w- duchu praw dziw ie chrzęścijań- 
sk o- kaitolickim, a. m ianow icie orderem  św .
Grzegorza T-szej. k lasy , k tóry  to  order ch y ­
ba w  1 iardz'0  rzadkich w ypadkach nadaje  
się  o-subom św ieckim  Skoro .więc ten  w a ż ­
ny szczegół zosta ł w yjaśn ion y , mie m a n a j­
m niejszej w ątp liw ości że Józef Momtwiłl 
należał do Ludzi głęboko w ierzących i- że  
w szystko, c o  w  życiu  iswem czynił, -czym 11 
w im ię B u ga j z  miiloścl bliźn teigo.

n ik ach , w ag a ch  ,i o d w aż n ik ac h  d o k ła d n ie j­
szych, ocech o w an y ch  w  1930 ro k u ; b) n a  bezpłatnego leczenia rodzin w szpitalach woj 
liczn ikach  e n e rg ji  e le k try c z n e j p rą d u  s t a -  skowych, ulgowego przejazdu kolejami dla ro 
lego, ob ro tow ych , o sc y la c y jn y c h  i  w a h a d -  dzin, uruchomienie placówki handlowej w celu 
lo w sch  o ra z  n a  wlszystikich liczn ikach  m o- zasilan.a .unduszu zapomogoweg Stowarzyszę 
cy n o m in a ln e j pow yżej 100 k ilow atów  oce- nia- Pobudzenie do zyc,a organizacyjnego kole

~dbv ać de w Sali Miejskie, W ten sposto  S  ^  ^
V. ' L v  uczestnicy pochodu będą mogli brać innych' Pozatern “ chwalono poprawkę art. 10

WILNO. — Trzech chiopców w wieku lat 
10 — 13 usiłowało obrabować wczorai wie­
czorem wystawę w sklepie koionjalnym Jezew 
skiego przy ulicy Wielkiej 45.

W tym celu wytjili ori szybę wystawową, 
lecz w ostatniej chwili zostali zauważeni i za 
trzymani.

Są to t. zw. dzieci ulicy, których cale falan

gi zalegają śródmieście i wyoatrują tylko o- 
kazji oby coś gdzieś ściągnąc.

Zatrzymani nie byli w banazie, o której pi­
saliśmy niedawro, gdy natrafiono na siad mło 
dodanych rabusiów z gór> Eoufakowej, nie­
mniej jednak są ich nieodrodnymi Drac.ni, wy 
chowanymi w  warunkach, które prowadzą tyl­
ko do przestępstwa.

g ru d n ia
g ru d n ia  1932 udku s to so w a n ie  w  obrocie 
p ub licznym  w ym ien io n y ch  narzędzi rt»er- 
niiezyieli beiz poncw ianj^eh cedh 1egali!zaicy,,.- 
nyoh, będzie  n a ru sz e n ie m  an t. 14 d e k re tu  
o m ia ra c h  i ja k o  ta k ie  k a ra n e  w  m y śl a r t .  
23 tegoż d e k re tu .

MIEJSKA
— OZY MOŻLIWA .TEST BUDOWA 

NOWTE J RZEŹNI? P rzed dw om a m n ie j-  
w ięcej l a t  yipoWstall p ro je k t budowę* w  Wtl 
'nie w ie lk ie j rzeźn i ek sp o rto w e j, kitióra z u -

statutu i ustalono skfadkę członkowską na 50 
gr. miesięcznie.

W wyniku przeprowadzonych wyboiow 
wybrano ponownie i jednogłośnie chorążego 
,v st. spocz. Kosteckiego Ludwika na prezesa. 
Wiceprezesem został st. wachmistrz Łapczyń- 
ski Józef, sekretarzem — ogn Rozwadowski 
Józef, skarbnikiem — st. ogn. Seitełbach Leon, 
gosp. — st. sierż, Jeżewski Franciszek, zasRp 
cami — ogn. Ruszkowski Antoni i sierż. Ol­
szewski Tadeusz,

W komisji rewizyjnej: st. ogn. PogońAi 
Stanisław — prezesem, członkami — st. wach-

ty  panie pcryw@czc
WILNO. _  Na odcinku Łoździeje na teren obóz z powroteir wys,edlonc do Litwy. W o- 

polski przedostała się banda cyganów w liczbie bozie znajdowało się dwoje 24-ietnich dzidCi, 
14 osob. Cyganie podejrzani są o liczne kra- porwanych w Kalwaiji rejentowi litewskiemu 
dzieże, grabieże i poiywania dzieci, więc cały cełerr otrzymania okupu

W obronie oskarżonych wystąpili adwoka­
ci Petrusewicz oraz Zasztowt - Sukiennickn 

Po kilkugodzinr.em posiedzeniu proces zo­
stał odroczony do dnia dzisiejszego a to w ce 
lu przeprowadzenia ekspertyzy kaligraficznej 
załączonych do aktu oskarżenia dowodów rze­
czowych.

sowąc;vn p ierw szyu  irzedzte Bt-nk R olny i zkuierz f p urc7vński Franciszek. 
irolniikoW. Sad koleżeński stanowią: chorąży Konrad

K ryzys odsuną! tę  sp raw ę na plam dal- Władysław, chor. Warda Piotr, sierż. Januszew 
szy. ł©Giz obecnie mag^istrat chce ją, poru- ski Józef, chor. Owczarski Zygmunt i st. 
szyć w celu zioi jentiowiainia się, czy  m ożni- sierż.. Nowak Jan. Po wyczerpaniu porządku 
w e jest w ybudow anie rzeźni przy pom ocy ^hrad prz wodniczący rozwiązał zebranie o go 
kaipiłtalów prj^watinych w  izamian -za dzier- g min’ 45,
żawę.

W  itym ce lu  m a  być w znow iony  z o rg a ­
nizow any k ie d y ś  sp e c ja ln y  k o m ite t, n a  k to  
r y m  obecne m ożliw ości budow y by łyby  
p rzedysk  utow aine.

— Rynek na Legjonowej. — Powzięty przez
Wobec tego, że proces dotyczy szpiegostwa czwartkową Radę Miejską wniosek o urządzę 

— rozprawa odbywa się przy drzwiach za- nin na ul. Legjonowej rynku komisja gospo
mkniętych.

p. w.
darcza rozpatrzy w najbliższej 
wyda odpowiednią opinję.

przyszłości

Jednocześnie zarząd zwraca się z apelem 
do kolegów przeniesionych w stan spoczynku 
którzy dotychczas me są członkami Stowarzy­
szenia, do zarejestrowania się i czynnego u- 
Jziału w naszej organizacji mającej na celu c 
bronę praw i interesów b obrońców ojczyz­
ny Przypomina również o regularnem opłaca­
nia składek członkowskich stosownie do obo­
wiązującego statutu art 13 i 17

PÓŹNE
— Nowy dyrektor Powszechnego Zakładu 

Ubezpieczeń — W dniu dzisiejszym nadeszła 
to Wilna wiadomość o zamianowaniu z dn.- 1 
listopada rb. znanego w sferach gospodar­
czych Ziem Wschodnich p. mż. Witolda Woje­
wódzkiego — dyrektorem Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń w Wilnie. P. dyrektor inż. 
W'. Woiewódzki, z pochodzenia ziemianin zie­
mi Wileńskiej jest jednym z organizatorów Iz

Zafisdła sią jeźdnia klinkierowa
WILNO. —  W aniu wczorajszym na badź dowodem, że roboty przygotowaw- 

ulicy Wielkiej w pobliżu zaułka Śzwar- cze nie były należycie prowadzone.
cowego zapadła się niespodziewanie na Wprawdzie —  jak utrzymuje sekcja b> Przemysłowo - Handlowej w“ Wilnie, której 
przestrzeni narazie nieznacznej nowo - techniczna —  zapadnięcie się jezdni na ̂est. radc-o oia- przewodniczącym sckci1 ek„-
ułożona jezdnia klinkierowa. stąpiło ie z powodu wadliwości samych ̂  ' 3  p S ^ t l r z e ^ ^ f ^

Powiadomiona o tern sekcja technicz roout. lecz dlatego, ze osunęła się na i Dotychczasowy zaś dyrektor p. Rackiewicz
na magistratu wysłała natychmiast na świeżym przewodzie podziemnvm ziemia decyzją władz centiainycli odchodzi w stan
miejsce pogotowie drogowe i uszkodzę —  niemniej jednak tego rodz&iu nu spo- SP°CZJnku-

dzianki nie Świadczą o  solidności wyko- ~  Poświęcenie i otwarcie r owego lokalu 
nanja Resurs) Rzemieślniczej w Wilnie. — W dniu

# # 30 października rb. o godz. 17 odbędzie się u-
roczystość otwarcia i poświęcenia nowego lo- 

Sekcja techniczna wypowiedziała się za o- kału Resursy Rzemieślniczej w Wilnie przy ui. 
statecznem zerwaniem iokowan z. konsorcjum Bakszta nr. 12. W uroczystości przyjmą udział 
szw«jcars«iem w sprawie pożyczki zagranicz przedstawiciele władz państwowych, sair.orzą- 
nej na budowę jezdni w mieście, dowych, dał ustawodawczych, crganizacyj spo-

Sekcja techn.czna uważa, że prowadzenie łecznych i rzemieślniczych, a lakże szereg de- 
chodzą przytem  w skład dywizji L itew - W  słynnym zagonie  Wił. B rygady  ja -  robot drogowych we wlasnjm zakresie, t. zw. legatów z Warszawy z prezesem Rady Izb Rze 

sko-Białoruskiej. Chrzest bo jow y otrzy- zdy pod  K iejdanam i, pod  dow. rtm. Bud- systemem gospodarczym, jest bardziej prakty- mieślniczych, p. senatorem Stefanem Wiechowi

n e po pewnym czasie naprawi >no. 
Wypadek na ul. Wielkiej jesi bądź co

4 lutego 1919 r. szw adrony  konne, uł. Zaniem eńskich ( jazdy  rtm. D ąbrow - 
zam ianow ane ułanami grodzieńskiemu, skfego) stworzyły razem 23 pułk uł. gro 
składają  przysięgę  na  wierną służbę, dzieriskich.

mują pod  Słonimem 10 n tarca 1919 r., kiewicza, bierze udział 
dalej w alczą nad Szczarą, pod  Żyrow i- pułkiem uł. wileńskich, 23-ci
cami, odnoszą  sukcesy pod Połonką, Mci) 
czadzią, na Leśnej (zdoby te  137 furm a­
nek sam ych podków  prócz innego m ate-  
i jału)

W tych czasach  ginie śmiercią mę 
czeńską zam ordow any  przez bolszew i­
ków ochotnik, ppor. Sołtan.

W łączone cały czas do g rupy  gen.,

pułk uł
tym zam ykagrodzieńskich  i zagonem  

swą działalność bojową.
Dzień 1 czerwca, obchodzony rok ro­

cznie jako  święto pułkowe, jest  dniem 
oficjalnego p o w stan ia  pułku, który, jak  
ta  zaznaczył M arszałek Piłsudski w 
sw em  przem ów ieniu  w dniu 13 sierpnia  
1922 r. dniu w ręczania  sz tandaru  —

wraz z 13-t m ?/ne. 1 tansze ' wobec tego pożyczka Lalkulu cz<n na czele.
je ię zbyt drogo. W czasie tej uroczystości pan wojewoda

Miasto, — jak wiadomo — nie ina iundu- wJenski udekoruje odznaczeniami ministra 
szot! i roboty t.rogowi rozłożono na szereg przemysłu i handlu za wybitne zasługi w pra 
lat. Np. w roku 33 dojdzie w śródmieściu w cy w rzemiośle szereg rzemieślników wile i- 
cinek na ul, Mickiewicza nie większy, niż obec skich.
nie ło żo n y  na ul. Zamkowej i Wielkiej,— 1 Na zakończenie uroczystości chor męski
to w najlepszym wypadku, wszystko bowiem drukarzy pod Daturą p. Wacława Moiodeckiego
zależy od .Arbnnu" który na ten cel wpłacie wykona okolicznościowe pieśni, 
powinien 150 tys. zl. ro żnie., O godz 20.30 w salach Resursy odbędzic-

Przedsięhinrca prywatny wykonałby roboty się zabawa towarzyska dla członków Resursy 
w calem mieście o wieit szybciej, lecz pod ich rodzin, oraz zaproszonych gości.. Na zaha- 
warunkiem niemniej szybkiegp spłacenia należ wie przygrywać będzie kwartetRybickiego w  dyw lit.-biał., b iorą  udział w yrósł „z tych dw óch tradycyj...  ob ro -     tJ KWantC P° d

szw adrony  ułanów  w  ofenzywie na Be- ny W ilna  i obrony Grodna**. Właśnie krótki termin spłaty pożyczki był — Nowy lokal Izby Pr/em ■ Handlowej,
rezynę, czynią zagon na Lepei, w ypad  N iedarm o tedy pułk jest buńczuczny głównym powodem odrzuceni® oferty i skaza- Z dniem wczorajszym biura Izby Przemysłowo- 
na  Kamień, gdzie w b raw urow ej szarzy  (w  dosłownent znaczeniu).  Cztery ła ta  *?!? Wilna na cz?k&nie co najmniej przez iat Handlowej vz Wilnie przeniesione zostały do
zagarn ię to  bolszewikom  ogrom ne tabo ry  bowiem dźw igał buńczuk, tę zaszczyłną  
i działo odznakę, p rzyznaw aną  najlepiej wyszko-

Po zim owych leżach, już w styczniu, lonemu szw adronow i w  Brygadzie  —  i 
1920 r. znów  widzimy ułanów  na  o d e n -  pew no  doń powroci. 
ku bojowym . L ipcow a ofenzyw a bolsze- Podbrodzie  „n ieba rdzo  podłe min- 
w icka  W  sierpniu, w czasie odw ro tu  * s to “ , które osta tn io  śc iągnęło  już cały 
ogolnej paniki, dyw iz ja  lit.-biał. działa  pułk w sw e mury, a właściwie w m u r /  
iwietnie. S ław na  sza rza  u łanów  grodz, now ow ybudow anych  koszar, wiele za- 

pod  T w arogam i podnosi ducha  całej wdzięczą sw ym  ułanom. T ak  np. pułk 
dywizji, zdobyw ając  jeńców  i sp izę t  żywił w łasnym  sum ptem  bezrobutnych  
wojenny. miasta, w yda jąc  przez całą zeszłą zimę

Idą walki za walkami Radzymin, Kru do kw ietnia  do 180 ob iadów  dziennie, 
szeniany, Krynki. A s t ra w a  d u ch o w a?  Owe „Oczy Księżni-

9 Październ ika  1920 r. p ie rw szą  ka- czki Fatmy'*, ow e „D am y i hu za ry “ , gra 
walerją, co w kroczyła  do W ilna  z gen. ne przez zespoły am atorsk ie  pułku. 0 -

10 na nowe jezdnie, nowego lokalu przy ul. Mickiewicza 32.

Ztiftwu m i  c  straży ogmowaj
WILNO — Z polecenia prezydenta miasta Wykroczeń tych niał się dopuszczać Stan 

został zawieszony w pracy lunkcjonarjusz stra kiewicz, wraz z aresztowanym niedawno za de 
ży ogniowej Stankiewicz. fraućację 3 tys. zł. kancelistą straży Wasilew-

Prowadzone dfuzszy czas dochodzenie skini, 
stwierdziło, że straży ogniowej sprzedawano Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
wegiel miejski, pobierany na t zw. deputaty radca prawny magistratu p. Popiel pod bezpo 
ędla osobistego użytku pracowników miejs- średnim nadzorem prezydenta Maleszewskiego, 
skich). Dalej ustalono, ze wystawiane oyły tik który postawił sobie za cel uporządkowanie go 
cyjne ordery z fałszowanemi podpisami spodarki miejskiej,

— Sodalicja Mariańska Akademiczek USB.
przypomina członkiniom o uroczystościach, - — 
które odbędą się dn,a 30 października Obec­
ność członkiń na nabożeństwie w kościele św. 
Jana o godz. 10,15 oraz udział w pochodzie ku 
czci Chrystusa - Króla (zbiórka na placu Lukt- 
skim o godz. 12,30) — obowiązkowe

— Zarząd Związku Cechów wzywa wszy­
stkich rzemieślników - katolików do przyjęta 
udziału w uroczystym pochodzie dnia 30 paź­
dziernika ku czci Chrystusa - Króla.

Zb.órka wszystkich rzemieślników (w nie­
dzielę) o godz. 11 min. 30 ze sztandarami -  - 
Bakszta nr. 1.

Jesteśmy przekonani, że rzemiosło naó^e, 
jak niejednokrotnie — da dowudy swej świa­
domości i wielkiej czci, oraz miłości do Pj ta 
nad Pany — Chrystusa - Króla powiększając 
swą obecnością wielotysięczne tłumy wiernych
1 swemi barwnemi sztandarami ozdobi drtgi 
każdema katol.ckieme sercu pochód

TEATR I MUZYKA

— Teatr Pohularka. — Dziś w sobotę 29 
bm. o godz 8-ej w teatrze na Pohulance c a- 
rować swojenn bajkowemi skrzyaiami będ/.e 
„Niebieski ptak“, który spotkał się z entuija- 
stycznem przyjęciem tak dorosłych, jak i na­
szych milusińskich.

— Uwaga, dzieci! Niedzielny poranek „Nie 
burskiego ptaka'* odbędzie się 30 bm. o godz 
12 w poł. w teatrze na Pohulance.

— „Szczęście od jutra" dane będ^e jeszcze 
raz w teatrze na Pohulance dnia 30 bm o go 
dżinie 4 po poi, w doskonałej, niezmienionej 
obsadzie.

— „Niebieski ptak" wzięci po raz 9-ty ze 
sceny teatru na Pohulance w niedzielę 30 bm. 
o godz 8 wiecz. Kto jeszcze nie był świad­
kiem tego bajkowego wzlotu — niech śpieszy 
do bilet — aby odetchnąć w atmosferze czaro 
dziejskich zjawisk!

  Propagandowy poniedziałek w teatrze
na Pohulance. — 31 bm. o godz. 8 wiecz. pro 
pagandowe przedstawienie (ceny od 20 gr, do
2 zł.) doskonałej komedii Kiedrzyńskiego —  
„Szczęście od jutra".

— Teatr muzyczny Lutnia" — Dziś po laz 
8-my tętniąca humorem i werwą operetka 
Kalmana „Księżniczka czardasza" z Elną Gi- 
staedt w roli głównej, oraz w niezmienionej 
obsadzie premjerowej. Tańce układu W. .Mo­
rawskiego. Początek o godz. 8,15 Zniżki aka 
demickie ważne

W przygotowaniu „Krysia Leśniczanka" — 
operetka Jarko..—

— Niedzielna pooołudniowka w Lutni. — 
Jutro w niedzielę 30 bm ukaże się na przed­
stawieniu popoiudnic/em po cenach zniżonych, 
efektowna operetka Abrahama „Wiktorja i jej 
huzar" z E'ną Gistaedt w  roli tytułowej. — 
Początek o godz. 4 po poł

 Ponłeaziałkowe popularne przedstawienie
„Wtktorji". — W poniedziałek najbliższy teatr 
Lutnia daje raz jeszcze barwr.ą operetkę Abra 
hama „Wiktorja i jej huzar" z Elna Gistaedt 
w roli głównej. Ceny ntiejsc zniżone.

CO GRAJA W KINACH?
HElIOS — Teodozja — Sewastopol

HOLLYWOOD: „Marokko".
CASINO—Hotel studentów
STYLOWY — Zaklęta rzeka
ŚWIATOWID—Ogród Allacha.
PAN—Frankenstein.

LUX — Król Bulwarów

Cudowne ocaleme
Zygm unt Bukr: bo i  ul, Trockiej Nr. 2 

zakocha! się. Ona m ów iła, że ikocha g o  rów  
m eż, ale oddała się  innemu. Bukrabo po­
stanow ił izasitozelić ich obole. A potem  
strzelić  ł-obit w  se -ce . N iech  będą odraza  
■trzy trupy. Jednakże wyikoaian e  itrzykroi- 
n ego  m urderstwa nasyręczak toudrośe;. 
Buikirabo napróżno czatow ał ma m om eir 
gdy w szyscy  troje zejdą s ię  razem . Tam ­
ten u i 'kał starannie podoBmej sytuacji. 
Bukrabc w ięe  zdecydował, że 'zastrzeli ty l­
k o  ją. A le i, cn a , jak. ma złość, sta ła  się  n ie­
uchw ytną: an i w  domu, an i na u licy  nie 
m ógł jej zdybać Buikirabo. A  czasem  nie  
ruzpomząazat w ielce, gdyz był porcje rem w 
m otelu; aa jęcie to  absorbuje niezm fem  ie.

N ie  m ogąc zastrzelić ifkochanej. Buk- 
raibc zredukował zam iary  m ordercze do 
s ieb ie  sam egc D oniósł je j  o  tent w  k ilku  
słow ach , pełnych rozpaczy i przekleństw . 
G dy już decyzja zapad 1 i  ąpoafa 'zegł s ię  
B  ubrali o. że n ie  posiada rewolweru Co ro­
b ić? Zwniechać z a m ia n  ? CV> ona p ow ie  
n a to?  — W yśm ieje Butkrabę. Kom prom i­
tacja.

T rzeba szukać w y jśc ia  z trudności.
I  Buikraibo znalazł je  Gdy arbom 28458 
przejeżdża' u licą  P iłsudskiego, Bukrabo u- 
czyiui) w yiiaźny ruch samobójczy". Arbo u 
od rzu ć#  g o  na P-uik B ukrabo upad1 i po­
tłukł się  boleśnie. Lekart orzekł, ż< ż;. in e  
komp iikacje n ie irroża jego  życiu .

B ukrabo op ow iad a teraz swoją h isto ­
rię ukochanej, kitóra doznaw szy wwrzuittSw 
stnnjenu p rzyb ieg ła  natychm iasi do jego  
Toża

— Cud. że żyjc-s-z —  szepce ona i k ła­
du na jego w erg: ch pocałunek.

—  Cud —  pow tarza  Bukrabo i  jest  
szczęśliw y

DECYDUiĄt SIĘ NA PODRÓŻ. 
RZUĆ OKIEM NA INFORMACJE 
0 KOMUNIKACJI LUTNiCZEJI

Informacje i b i­
lety: w biurach 
P. L. L. „Lot*, 
w większych biu­
rach podróży i 
u portjerów więk­

szych hoteli.
► Port lotniczy: P jr u b a n e k , tel. 80. |

Żeligowskim, był dywizjon jazdy  lit.-biai. 
w  skład  k tórego w chodził ł szw adron  uł. 
g rodz pod  por. Czuczełowiczem..

I oto na północ od W ilna, w walc? z

s ta tn ia  sztuka, w y s taw io n a  przez zespół 
oficerski z inicjatywy mjr. Ś w ięc ick iego  
wielkiem się cieszyła powodzeniem .

Łacno możemy spraw dzić , kto i kie 
Litwinami, p ad a ją  jednego  dnia obaj do -  dy miał zaszczyt służyć w  szeregach  „ż.- 
wodcy obu bratn ich  pułków grodzień- lone am aran te"  I zd radzą  to nam, . sztuć- 
skich  dow. u łanów rtm. Szalkiewicż i ce w kasynie. Istnieje bowiem  zwyczaj. dzy Bwiską' a Litwą, 
dow . 81 strzelców ppułk Rymaszewski, poparc ia  godzien, iż każdy z p an ó w  oti- 
Tu jeszcze silniej pieczętuje pułkowe cerów, każe sobie w yryć na sw ych 
b ra te rs tw o . sztuecaeh imię i nazwisko. Sztućce zo-

W  paźdz. 1920 r. marzenie o pułku s ta ją  jako  ogólna pam ią tka  w  kasynie, 
u łanów  grodzieńskimi sta je  się faktem. A może w przyszłości jaki mały Andrze- 

S zw adrony  i oddziały konnych v y -  jek, lub Januszek  w s tąp ią  do pułku, 
w iadow ców , p ro w ad zące  do tąd  boje r>a gdzie służyli ich ta tusiow ie i miło im 
w łasną  rękę, wraz  z 3 dywizjonem 2 będzie odnaleźć rodzicielski wideiec? 

pułku s trzelców  konnych i 211 pułkiem El. M.

0 wymianie więźniów z Kawtiem
WILNO — Z pogranicza piszą, że do Kow 

na przybył delegat Czerwonego krzyża, który 
ma ostatecznie sfinalizować trwające narady w 
sprawie wymiany więźniów politycznych mię-

Delegat Międzynarodowego Czerw onego 
Krzyża ma ustalić termin wymiany więźniów 
politycznych, co miało nastąpić w listopadzie 
roku bież.

Ppstrzelenle oficera litr «sk egp
że lejtnant ZarnauskasZ Trok telefonują, że koło wsi Bogdance naczelnika powiatu,

w zaroślach 'łłotnyrh znaleziono leitnania litew gnzies, zaginął,
skiego M‘Chałt Żamauskasa. Z uwagi na to, że Żamauska.- jest nief>rzy-

Docho lżenie ustaliło, że żarnauskas wraz tomny, — władze nie mają możności zbadania
z dwoma innymi wojskowymi udał się na polo rannego, któryby z pewnością zagadkę po-
wanie, podczas ktorego zostai postrzelony. Ko strzelenia wyjaśnił,
ledzy żamauskasa powiadomili w międz' czasie -----------

WYPADKi I KRADZIEŻE
— Falsyfikaty. — Na rynkach zatrzymań t 

wczoraj kilka sfałszowanych monet 2-zioto- 
wych.

—  TRUP W  POCIĄGU. —  Wczoraj 
w jednym z wagonów pociągu nr, 714 
w pobliżu Lar.dwarowa zmarła 70-letnia 
mieszkanka Wilna Leokadja Kościelew- 
ska (Chocimska 10) jadąca w towarzy­
stwie zięcia Zygmunta Mielczarskiego. 
—  Nagły zgon nastąpił prawdopodob­
nie wskutek ataku sercowego. O wypad­
ku nowiadomiono wtaaze śledcze i ko­
lejowe. >

Przedział, gdzie zmarła Kościelewska 
— izolowano
" — ZWYRODNIALEC — Koło szkoły pov 
szechnej nr. 19 przy ul. Królewskiej zatrzyma­
no osobnika, który zaczepia? małoletnie Jziew 
ozynki i zachowywał się wobec nich nieprzy­
zwoicie.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. — Na ulicy 
Wielkie; usiłowała popełni! samobójstwo przez 
podcięcie arterji «a  rękach prostytutka Anna 
Kochanowska. De^peratkę uratowane

r ó ż a n k a
— WYPADŁ Z POCIĄGU. — Wczoraj mię 

Jzy stacjami Strzebowee — Ruzanka na 261 
km. z oociągi. m. 824 skutkiem własnej nieo­
strożności wypadł Waśko Aleksander, mi* szka- 
niet wsi i-epirzany gm. orłowskiej. Wąsko od 
niósi ogólne obrażenia ciała i. umieszczony 
zostai w szpitalu.

GŁĘBOKIE
— Pobicie. — W Głęhokiem pobito Wikto 

ra Tomasiewicza. Poszkodowany twierazi, że 
napastnicy zrabować mu ponadto kilka monet 
złotych Rewizja u poszlakowanych nie dała re 
zultatu.

Z POGRANICZA
_  ARESZTOWANIE DHFRAUDANTĄ. — 

W wyniku pościgu koło wsi Ursynowo pod 
Kozdrowieżami w czasie przekraczania grani­
cy zatrzymany został Witold Karaś ve! Gtoin 
ski oskarżony o przywłaszczenie 160 tys. zł 
na szkodę ziemianina Ignacego Czarnowskiego 
z Wołynia.

Karaś pracował u Czarnowskiego w cnarak 
teize plenipotenta i otrzymawszy od swego 
chlebodawcy czek na podięcie 160 tys. zl. usi­
łował zbiec do Rosji sowieckiej. __

— CIEKAWSCY. — Przed jtaru di^tmi na 
odcinku oranskim jx> raz drugi w ro. bawiła 
speualn; komisja z Kowna z udziałem kilKu 
wojskowych paustw zaprzyjażmon,  ch z O twą.

Komisja t gośćmi zagranicznymi objeżdża 
ła poszczególna miejscowości i żywo 'ntereso 
wała się st isunkanr i»arow)v ościowemi oraz 
szkolnictwem, i stanem gospodarczym pogra­
nicza.

—  O —

Ofiary
Na Żłobek im Mary. jako nieprzyjęty ~a- 

datek przez p M. z Urz. Ziemsk, wnosi M, J. 
zł. 5.
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AKĄDEMJA KU CZCI CHRYSTU­
SA KRÓLA. — W uzupeinieniu pudanyieh 
wezcra j  wiadi mości' o Akr dem ji  ku czci 
Chirystusa Króla, podajemy .szczegóły pro­
gram u uiorczyskiości: W dniu 30 październi­
k a  o godz. 1,30 izairalz po sumie w Teatrze 
.Miejskim odbędzie się Wielka Ui oczy sta 
lAkademja. Program  Akademjt obejmu-ie: 
1) Zagajenia —, poseł K onstanty Terlikow­
ski. 2) (Megi anie h|y«nirw>w Papieskiego i 
Nk mostowego. 3/ Refeirat na temai. „W al­
ka z bezwstydem, i poirn.og>rafj;v“ wygłosi 
oref Aleksander Woźniak. 4) „Króluj ram  
Chryste wykona, chór Seminurjuim. żeń- 
fekiegc 5) Przeklęcie Ujejskiego wygłosi 
a.rt. d.-am. p, Wotowsiki. 6) Pulomeid wyko­
na orkiestra Seminarium męski-Cgo.

Craczysita Suma odbpdzie się w Farze 
o gooiz. 11,30. Zbiórka delegaicyj ze -szŁan- 
<łaram_ o godz. U  na placu Ra wręgo. Dla 
■p^-zedstawiicieli władz i delegaicyj miejsca 
są  z; rezerwow ane.

—  W  SPRAW IE ZAPEW NIENIA E -

tru  wynosi — 120040 zł. (łącznie ze 'sub­
wencjami), a  wydiatki mimo łwwsdizo suczup 
iyph pensyj artystów  i personelu wynosi 
170.2r2 zł

W związku z lem wyibirano komisję w 
osobach p. kom.- Nowakowskiego i prezy­
denta 0 ‘Brien de Lac.y, k tóra ma. wynaleźć 
środki, na pokrycie deficytu teatru.

— SĄD DORAŹNY W WOLKOM Y- 
SK.U. — Sąd Okręgowy w Grodnie w tr3r- 
bi3 doraźnym uozpezma w dniu 8 listopada 
na sesji, wyjaizdowej w Wajkiawtyisku spra­
wę trzech bandytów, a mianio-wicie: Jakóbu 
Dyderewakiego, Ju ljana  Karjeńczuka i 
Juljana K apitana oskarżonych o  to, że 

wieczorem dinia 28 sierpnia br. napadli na 
osadnika W iktora SewastJańczyka z osady

porozumiewawcze w sprawie obchodu uro­
czystości U  liistop. Zebranie odibędizie się 
vr dniu dizisśejszj.m (28 października.) w 
sali' konfereuicyjnej Starostwa Powiatowego
0 godlzinie 18-tej.

— ZBIÓRKA OHÓRZYSTó\\r. — Sek­
cja kultuiraiimo - oświatowa Bezpartyjnego 
Błioku Współpracy- z Rządem w Nowo­
gródku, zamierza izerganrzowae amatórkki 
chór mieszany, z pośród miejscowej inte-
1 igencji

Życząct wiziąć odział w chórze, p tw ze- 
ni ..ą r prizyhycie na zebranie organi/zacyj- 
in/e, które .odbędzie siię dnia 4 listopada br. 
o godz. 17-tej punki ua-Lnie, w lokalu Sekr. 
Wojeww BBvVR., przy ul 3-go Ala ja  1 I  p 

Równocześnie Sekcja pragnie puwolać

DŹWIĘKOWE KINO 

Wielka 47, teł. 15-41

D li i  m > nrv srik I GENJAINE ARCYDZIEŁO k.óU reź»se/ów nie jajou ,m anrgo  tw óiiy ..TROJUtC
„ Ś p ie w a k a  n ie z n a n e g o -

T u r z a ń s k i e g o
t f„HOTEL STUDENTÓW

Jak żyją, studenci Uniweisytctu w Paryżu 
Nad progrim Dodatki ćźwięnowe międty innemi groteska rj sun.ow o śpiewna na temat myśliwski 

Początek o godz. 4, 6. 8 i . 0.15, w dnie świąteczne o godz. 2 e) Ceny od 26gr.

Liweipol i zabijając Sewaist janoiwiicza, ara do życia zespół orki estrowy i w tym celu
Powali 'pewną kwo.tę pieniężną

— ORGAN BUNDOM SK] PISZE, ŻE 
CZŁONKOWIE MAGISTRATU GRODZ. 
POPEŁNIAJĄ NADUŻYCIA I  PRZE 
KROCZENIA. — W wychodzącym v, Grod­
nie tygodniku bun-dowskim, w numerze 3 
umieszczony jast artykuł p t: „Chcą się po­
zbyć łaiwnika socjalistycznego", w którym

prosi wszystkich PT grających o :przyby­
cie w wyżej podanym term inie, da  wymie­
nianego lokalu

— DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W NO- 
M OGRÓDKU. W dniu oszczędności', kfróry 
jali wszędzie, talk i w Nowogródku, odbę­
dzie się dnia. 31 hm., pirziewi-dziiany jest pro 
gram następujący: zagajenie. 2 referaty i

omawia się  stosunek członków- m agistratu  wręczenie nagród ga wytrwałe 'GLsizozędiza-

Dźwlękowe kiao

„ p a r
Wielki 42, teł. 5 28

do ławnika p. Maizurkiewicza i zakończony 
jest w następujący suosób:

,,Słuszność m a wobec tego te,w. ALazu--

Dziś!
Potężny arcyfilm pełen grozy 

i niesamowitości!
To czego 

świat jeszcze 
nie wldzićt

GZYSTUNOJI TEATRU W O JE Wó DZKIL kiewicz, kiedy twierdz'-, iż kompan j 
JO. W ubi&gią sobotę od-byio się w B ia­

łymstoku wspólne posiedzenie zarządu z u . 
m iast województwa Białostockiego i Wo­
jewódzkiej komisji teatralnej.

N a porządku dziennym znajdowała się 
spraw a zabezpieczenia bytu objazdowego 
tea tru  w o jewódzki ego. Ze sprawozdania 
fi-nu-nsewego widne, iż przychód tego tea-

K lh *  P. T K. TEL, 214
Początai łe ;n só » : 18.15, 20.15 1 22.15 

D fw łfć o w S «
Kłno „PGLONJA**

P W .W J  4.
Da.ś! u AHA HA1H, IW AN PETRO  

WiCZ i GEORG A LE N A p DER
w czarującym przeooju dźwiękowym 
o miłości, zdradzie I pięknych kobie­
tach w stolicy zabaw Wiedniu p, Ł

„Bal w operze"

.a ma-
istirat.u w -stosunku do niego prowadzi -się 

tylko dlatego, że prezydentowi i reszcie 
członkom m agistratu nie podoba się k ry ­
tyka ławnika socjalistycznego- i publicznie 
prz^-z niego wysuwane -wnioski, które d e ­
m askują wadużycia i przekroczenia posz­
czególnych członków m agistratu".

Ciekawe, co na to powiedzą członkowie 
maigistrątu.
— ZAJĘCIE TYGODNIKA BUNDU. — 

Starostw o Grodzieńskie zajęło N r 4 ty ­
godnika bundow-skiego „Grodner Sztyme"

Szaleństwo jedne] nocy. — Bal ma- 
nowjF.— Namiętne spajające tango.— 
Miłość mężatki i... ten tn ec t.
Tangu .Santa Lucia* i walc angielski 

.Muzyka taniec i noc*.
 wstgp od 80 gr._____

DźwiąKowIcc 
KjKO „Ą  P B I L  0 ‘* 

D om inik. 2S.
Dziś! W’strząia]ący dramat życiowy o 
niebywale mreno napiętej akcji i kon« 

flikcie p. t

„Kozwodka"
. 1 roi. g N o rm j S"Bar*sr, C onrad 
N agoi, P o b e r t  M on tgom ery  oraz 
C h este r M orris. Za zdradę — rorwtet 
czy przebaczenie? Oto pytanie, na któ­
re odpowiedź znajd uecie w „Rozwód- 
. e J, .Rozwodka* to ostatnia kreacja 
N o rm / 5 h e a re r  odznaczona pierwszą 
nagrodą na konkursie gry aktorskie! 
____________ j  Ameryce

KINO „ P A Ł A C E * *
Orzastk. 13.

Dziś! Posągowti piękność

Marcella Albanl
m łodiitńczy W i ł  ^ P t S C l l  

w d amacie miłości i śmierci p t.

„GihtynT*

i

— 1JRZĘDOM A — W dniu 27 bm. p. 
wojewoda Stefan Świderski przyjął preze­
sa  Nowogródzkiego Okręgowego Urzędu 
Z'emskiego p. Uszackiego.

— PRZYJĘCIA U P. WOJEWODY.— 
W dniu 28 Din, p. w>e jewoda Swiderski przy 
ją ł: p. Głuchowskiego, nacz. wydzia'u szkol 
nic twa średniego Kura tor jum Okr. Szkol­
nego M Hańskiego, oraz p. Mierzwę, przed­
stawiciela Mrojew. Zw. Irtw. M'o jenm3_ch na 
wiojew. nowogródzkie.

— PRZYJAZD P. WOJEMYłDY W I­
LEŃSKIEGO DO NOM'OGRÓDKA M'e- 
dług poi iudanych przez nais wiadomości, 
p. wojewoda wileński Zygmund Beczko- 
wicz ma przj-jechać do Nowogródka w dn. 
30 bm.

— PRZYGOTOWANIA DO OBCHO­
DU 11-GO LISTOPADA. — Sekcja kultu­
ralno-oświatowa MTojew Sekre.tarjaitu B.B. 
W.R. w Nowogródku wisipólraie iz Okr. Ko 
mendą Legjonu Młodych zw iłuje zebranie

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

w dob ie  k ryzysu  to wkład

w KftMUHAUtEJ KAS I f c
oszczi-OMCjści pow m ru  

GPCDZIFŃSKiEGO
Wysokie c procentowanie— całko­
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na każde ządłttie.

me, cdegrain-e kilku utworow przez arkie- 
fitrę polioyjną i odśpiewanie szeregu pie­
śni przez 'chór miesza -ty.

— WIECZORNICA HYRCERSKĄ — 
W dniu wczorajszym odbyła, się w izbie 3 
c.iej drużyny har-cerizy im. Mair-saalka Pił­
sudskiego wieiezurniiea. ' zorgamizcwu.na. 
przez zastęp żeglarzy. W  wieczornicy wizię- 
li udział harcerze „Amarantowej Trójki" 
: harcerki 2-giej d ru h n y  haaoerók- im. E - 
Irzy Orzeszkowe^ Na progiram wieozo.nicy 
złożyły się: pokaiziy- harcerzy, izabawy t‘o- 
wairzyśkie śpiewy P rzy zaimprow teow;i- 
nem symbolicznie r-gnisku odśpiewana sze­
reg własnych pieśni -obozowych. zwłaszcza 
tych, k tóre powstały w dboizie żeglarskim.

— BIURO PORAD I PO O AŃ PRZY 
BBM R, — Za it.zane niedawno przy Radnie 
Powiu iowej BBY/R. w  Nowogródku Biuro 
podlali i porad, cieszy się riezwyiklem p-o- 
wodiz^-niem. W  ostatnich dniach załatwio­
no 'około 100-spraw  ,z których uszystkie 
pomyślnie wypadły dla interesantów, re­
krutujących się przeważnie z najbiedniej­
szych sfer ludności w.ejskiej i miejskiej.

Zadziwiające przeżycia młodego błdaessi, Utó- 
ry stworzy! sztucznego człowieka prwsięp- 
cę! Najbardziej emocjonujący i osobliwy film! 
W roi. gł. następca Lon Clianeya BORIS H \R- 
LOFF i JOHN BOLES. Oglądanie tego filmu 
zaleca się tyluo ludziom o zdrów cm sercu i 
silnych nerwach. Nad program dodatki uiwiz 
kowe. Z powodu wysokiej uartosci artystycz­
nej filmu uprasza się o przybycie ira począiek 
seansów: 4. 6. 8, i 10,15. Na l-szy seans cen* 
zniżone. Passe - partout i bil. bezpl trez- 
względnie nieważne

Dfwiękow*
Kino

H E l I C S

O tiś! N * '* ię..-■} ickces Oioza krwaviycli -ni w Kosji

t E W A l T O P G L
Poświęcenie-Miłosć-Śinleić. — Ostat ,ie chwiit caratu. Wallu nm jl białe! z cze.woną. W rcl. gi. bchateika i .D r. Jeayl* 
Mirlam Hapktns jako tanceika cesarska i Georga Bahcroft jako marynarz bolszewik. — Wielkie emocje. Pot(żne sce 

ny. Nie apcmuiane przeżycia. Nad progr.: Atrakc. dźwięk Na 1 sen  s ceny znjżrne. Po^z. leans. 4 ,6 ,8  i 10.20,

D/więkowe kino

„IW '
Mickiewicza 11

Dziś 100 proc, dźwiękowiec W'eiki film z życia paiyskiego, który wstępnym bojem zdobył wszysiLie ekrany św>ala » t.

BfitÓ L
W tol. gł. bohater filmn .K siąte Bcunboole* słynny kotrik G e s rg e s  M lto« . Melodyjne pioienki z filmu .Kiół Bul- 

warńw’będzie śpiewam całe Wilno. Ze względu na wysoką wartość artystyczna dją młodzieży dozwotoue

— POŻAR. — W diniu 25 bm. około 
godz. 1 w mocy w os. Br-aicławszieziyizina na 
-szkodę Szymkula Stenisłnwa isJpzUiił się 
d:om mie-sakaLny, stodtoia i- obora., warlt-nzt&; 
3500 izlt. 'Zibioiry taikże cs-płonęły,

— KRADZIEŻ SZYN. — W nocy z 
23 na 24 hm. nieznany spraw ca •skradł z 
ogrodzonego podwórza 3 szyny kolejowe 
należące do Michała Apanasewieża-.

—  O —

m
L I C Y T A C J A

Wiićński Lombard „Krescwjał<
Wilno, Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53) tel. 722 

podaje do ogólnej wiadouości, źe r  i 8 l is tc p a S ^ r .  b . o godz 
4 e] p.p. odbędzie się w lokalu lombardu licy tac ja  ire w y p u -  
□ lo n y ch i n ie p ro iŁ n g o w sn y tb  z a s ta w ó w  od Ni 50 Ood a o  Nr 
100 G10 i o d  Kr 1 d a  N. 24 n o

UWAGA w dniu licytacji prolongat N-rów licytacyjnych 
lombard nie będ’ ie pizytmować.

[jinimii. i  JM

Posady
P O T R Z E B N A  
wychów awczyni, wiodą, 
inteligentna, prawidło­
wo mówiąca po polsku 
Dąbrowskiego 12 w. 3. 
Zgłaszać się od 4-ej pp.

KINO
DŹWIĘKOWE

„ Ś W I A T O W I D "
OSODNO, Brygidzki 2.

.TST-T^S, Wstąp &d 75 gr.
Najwspanialszy fnm sezonu!!!

Potężny dźwiękowiec 100 proc. osnuty na tle znanej afeiy 
szpiegostwa rosyjskiego w Austrji

Afera pułkownika Redli
film mówiony po czesku

s  SKLEP RADJ0WT „ L I N H E E C "  |

o G r o d n o ,  u l .  D o m i n i k a ń s k a  1 t e l .  1&6 |  
€ n a  r a ty  — POLECA — n a  r a t y

za 190 zł.
S 3 - i a m p o w y  ( P n i ! i p s ‘a )  cd b iG rn iK  r a d j o w y ,  z lampitni, 
r  głośnikiem akumulatorem, baterją anodową J  
3 i sprzętem antenowym 'S

NA 19 MIESIĘCY PO 10 ZŁ. a

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU PO 
MTlATOM7EGO. W dniu 27 om od godz.
Powiatov. ©go. na którem ojućcz v/yslucha- 
niti. sprawiozjdania iza II  'kwardał wszystkich 
i-eferatówr Wydziaifu Po w iabowego, ir 
rnnem: zaaprobonvaino umowę, na sprzedaż 
oegły kom.. Buidowy Kościoła!, przyjęto 
sprawozdani© z w ykonania budżetu -za II 
kw artał, pozatem umorzoino sizeiregowi o- 
sób koszitów kufrd-cyjnjich. załatwi,ono od- 
'wołamia podatkowe.

Ostatecznie zartwicrdiziit M ydzialt Po­
wiatowy budżet m iasta Baranowicz na rok 
1932-33, zatwierdził sprawozdania z wy­
konaniu, budżetów m iast i gmin za rok 
1931-32.

Zwolnili; dyscyplinarnie 6 sołtysów.
Poźatem Wydział uchwalił program  

pracy na, rok 1932-33 ośw.iaty pozuisizikolncj
Zv ołnil od podatków n,a lat 30 grun a  

-zalesione, iprzj-dżielii ludności bezpłatnie 
200.000 szt'. sadacineik soSny trezipl-atni-e.

Po wy,czerńan u bardzo obszernego po­
rządku dzienn ;go, posiedzenie izakońezono 
o godzinie 16-tej.

— W SPRAW IE DNIA OSZCZĘDNO- 
SCI- W nn.u 26 paźdy.ierniika w oaiłi kon 
ferencyjnej Stanostwa1,, pod przewodni e- 
tiv,-em pana sta ro sty  Neuigeb-auera u-dbylo 
■ ie orgainb aicyjne zebranie j.bchudu Dnia 
Orzczędnuści.

Po vtyjaśinien,u jjr-zez ,pana starostę 
zadań zebrania, wygłosił krótki refera t o
oszczędności dyrektor Kasy Komunalnej p. ?  - 'wy'no,DOWr a , craiz narzę-
Jiiisinowsiki i w korildu-zji preponow-ał wj - iK'.ore  dpieozętowano. Policja prowadzi

stałego Kom. oszczędnościowego, za-

— WYSTAWA PRÓB I WZORÓW 
PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. — Dowia­
dujemy się, że w połowie girudnia br. od­
będzie się w Ston.mie wystaw";, prób i wzo­
rów/ przemysłu krajowego, pozostająca pod 
protektoratem  miniltiseristwa przemysłu i 
handlu. W oćlu sipopulairyzow-ania je j zo­
stanie w1 czasie inajikrótszym zorganizowa­
ny komitet wystawowy.

— DZj ECIOBÓJSTWO. — Posterunek 
■policji! państwowej w Dore-wnie otmzynu,] 
Wiadomość, że M arją Jarmołowiciz, oanna 
lat 26. żarn. we w*si Wysook, gm. derewień- 
Skriej przed trzema. Itygodinitami na podwó­
rzu twego domu, w obecności malrzeeziomeg.i 
Mafesyma Jurczyka pocodzila dziecko, k tó­
re następnie wspólnie z narzeczonym poz­
bawiła, -żyiica. Przesłuchana Jarmułowicz 
ciświ.ad-czyła, że -istiotinie miała dziecko, któ­
re  Jurczyk pozostający z nią od 7-miu lar 
w stosunkach miłosnych -zabrał, pozbawił 
życia i gdz.eś ukrył'. Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenia.

— WYKRYCIE N IELEGA LN EJ MA - 
ŁARNI. — Dnia 26 bm. udało się wykryć 
■władzom miejskim nielegalną masarnię, 
pro wadizoną prizeiz Liderazejn Malkę, przy 
zaul. Blacharskim  wl Slonimiid. (Masarnia ta  
-zorga.nin rwana hyła,1 na wysoką sik1.!]©, cze- 
g«ydowodizi olbrzymi ilość -znalezionego

w^-rObó-w m a sarsk ic h ,

P o s z u k u j ą

p r a ł y

Wileńskie Prywame Kursy

SAMOCHODOWE
t M O TO CYKLO W E

Kancelaria i saH  wył-ladowa zostały przeniesiona 
{To lokaju pr.y ZAUŁKU BERNARCYNSKIM  8 nr. 14 

PiZ^jmulg się zapisy na kursy zawodowa •
■ am atorskie.

wojskowym, u zędnikom i uczącej się mło- 
dziety zniżki 

Przy kursach warsztaty rwperacyjne dla samocho­
dów i motocykli

t p p

Akuszerka-
p ie J ę g H i3 ”K&

obejmie opiekę nad 
choremi — Wielka 14 
m. 7.

Poszukuje
p^acy słuźaca dr ws.ys* 
kiigo; nmiejętaa, czy­
sta rozumie się nr k u ­
cani, z dobreni śwla- 
dectwami. Zglosstuia 
składać ul. Mickiewicza 
Ns 29 m. 9

f„„f.Tf.T»VTł"TTT,ł» r?’ r»v
P ó ź n e

propaganda osz-
oo-r
daniem którego -bylaliy 
czędności.

V za-sadzie wszyscy obecni wypowie­
dzieli się v.' tym kierunku, więc o. starosta 
przystąpił do u^łioim kioimit!et-u i w  rezu-1- 
tnc-e wybrano na przewcainiczącego p. dy­
rektora, Bainik.u 'Polskiego Stafsieja i na 
ezłenkó-w wsizystkich dyrektorów banków 
i k.ts, oraiz dyrekltiOiL-ÓM" śiednich zakładów 
naukowych i insDektora szkolnego.

Jeśli chodzi o obchód Dnia Oszczędno- 
ścit to uchwalono następujący program : 

-bm. pogadank' we wszystika-ch sźko- 
laco ora-z zwiedzanie przez ©zk-oly Kais i 
Hanków. W tymże dlnću o goidż. .lÓ-tej n a- 
bożeńs-rwo w synagodze.

31 -bm. nabożeństwa w kościele pa-ria- 
fjaloym  i eeirkwi.

pocłiodzenne.

Ttsdlo wiltńskia
SOBOIA, DNIA 29 PAŹDZIERNIKA

II.4u: P,,.egtąd prasy, komun, meteor., 
czas. 15,05: Program dzienny, 15,10 Muzyka 
kameralna (płyty) 15.40: Komunikaty. 15,50:
V,iadomości wojskowe. 16.00: Słuchowisko
dla młodzieży. 16,25: Kwadr, muzyki organo­
wej (płyty). 16,40: „Kryzys, a kobieta, iak d 
konsumentka" — odczyt. >7.00: Koncer. 17.4D;
Odczyt akrualny 17,55: Program na niedzu-lę.
18.00: Muzyka lekka. 18,55: „O turnieju sza­
chowym vr Wilnie" — pogad. 19,10: Rozmai 
tości. 19.15: Tygodnik litewski 19.30 „Na wid­
nokręgu" 19,45: Prasowy dziennik radiowy.
20,00: Koncert. 20.55: Kom. sportowy; doda­
tek do prasowego dzienika radjowego,; 21,05 choroby skórne wene- 
Uodzina życzeń (płyty). 22.05: Koncert cho- ryczne i moczoplciowe.

|CH
we wszystkich »ptek*ch i 

»kł*d»ch aptecznych znan-*- 
środka oć odcisków

&*rcw. A, PAKA.

C ;  M  Y i .
R ^ c Jo n a in e J  k o s m e t y k ,  l e c z n ic z e j  
Wilno, M ickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kcMacą Uosnerwujc, doskonali odświeża, a- 
su » a  Iti 5kazv ł braki Masaż koansstyeray 
warzy. Masaż data. elektryczny, wyszczu- 

ptający (panie). Natryski „Honnona' ..eu t.?  
prof. Spuhla. V /ypaoarir włosów, łupież, in­
dywidualne dobieranie kosmetyków do ka2 
dój cary. Os-.aYie zdobycze kosmetyki n -  

cjonaluej.
Codziennie od g 10- -8

W. ’L  P

Loka1®

POTRZEBNE
M I E S / f A M E  
4 pokcjowe z wygo­
dami, nie na parteize, 
wsróćmieś iu, w cenie 
do 100 i l  miesięcznie 
Łisnawe zgło.z;nia do 
redaacil dla W

Hali 4 e w ik i
Hziciazkc 15 lat | p i  
hałci,r>zie{— przyjm «a 
wszelkie roboty hakyj 
biały, kolorowy -berez- 
ka ręrm a, różne wzory, 
hzft sztandarów I cho 
rągwi, złrtem itrebre® 
wykoninie b. staranne 
i akuratne ceoy więcej 
niż przystępne. Lite­
racki 11 tn. 5. lad? fga 
B łis

-------------------------------------   o s o b a
 ------------------------------   INTELIGENTNA
M I E S Z K A N I E  ślepa i schorowana — 
2 u posojowa ładne — najzupełniej op iszciu- 
słoneczne z wygodami na źyją:a li tylko z 
do wynajęć a. Tartaki 19 łaski uczciwe* ih if l
— ------------  ■ —  która ją ze ik ro m c rf.

— ----------------------  — swego zarobku etrzy-
muje. Uzi i wola o po­
moc. — Proszę o skła 
danie ofiar pod literą 
P. do Redakcji .Słowa*

P O K Ó J  
duży z wygodami do 
wynajęcia. Może być z 
obiad*mi. J J jtiń ik ie  
go >5 — 3

Z (M t? r
K u p m o

iP R Z E D Z t

Lekarze 

Dr.SInsoerg

Do igmin -wys-tosowaiao odezwę, celem pmowski. 22,40: „Jarmark! paryskie" — feljc- Wileńska 3, od 8 — 1
urządzeni;] obch-o-du, ; prócz tego wysłano ton wygi. M. Henzel. 22,55: Komunikaty,

p^aka.ty propagand-owe. 23,00; Muzyka taneczna
i 4 — 8. Tel 567.

DOKTOR

Plumtmkz
horoby weneryczne -- 
kórne i moczopiciowe 
WIELKA 21, tel. 92! 
0d 9 _  1 i 3 — 8 ‘ 

W.Z.P 23.
\  tel. 277.

Fabrykę cui rowu- 
kuHU.yczową

oezkonkurencyjną — 
sprzedim okazyjnie, lub 
pizyjmę wspćinikr fa­
chowca Powód choro­
ba właściciela — War­
szawa, Marazałkow  

s k * 90 — 6

Z G U B I O N Ą
ksiąik* w ojrkow ąw y- 
aaną przez P k.. U. 
' iii na imię Leona 
Romanow akiego rocz­
nika 1893 — unieważ­
nia się.

p o p u k a j c i e

L.G.P.P
IkkLAALŁŁUAŁAŁAiJJkAAś

WACŁAWA WALICKA 4)

Na pogranicza
T eraz  Mar^a s ta ła  najbliżej drutu kwitły d rzew a owocowe, właśnie  koto je- 

kolczastego  i w idocznie w ypatryw ała ,  go chaty. Takie  ładne były —  obielił 
czy w śró d  mężczyzn niem a Mtkoły. S ta -  pnie swoich drzewek, jak  to we dworze 
ła  taka w ychudzona  w swojej wiejskiej dawniej robiono —  stały teraz białe od 
sukience i w wysokich  sznurow anych  dołu ao  góry  w śród  gęstej traw y. M arja 
bucikach Wreszcie dostrzeg ła  Mikułę' i patrzy ła  na tachodzące  spokojnie słońce 
w ydało  się jej odrazu, że stonce w iosenne i na  te d rzew ka  białe pełne.ni jasności 
inaczej, radośniej świeci, usłyszała śp iew  oczyma. Pachło siano, w  krzakach  było 
p taków , a  d rzew ko  rozKwitłej biało cze- pełno gniazd słowiczych, oto któryś już 
rem chy przypomniało jej pannę  młodą, zaczął sw oją  pieśń wieczorną. „W isz , p ta  
Zdław iły  ją  łzy radości. Stali daleko od szki Boże gn iazda  mają! N am by takie 
siebie, lecz oboje zapragnęli  coś krzyk- gniazdko  maleńkie, sw oje" ,  rzekła M arja

Mikoła —  nie krzywdź, poczekaj" .  Ni-’ .odtrącił ze złością psy, a  na dziewczynę 
skrzywdził —  sam nie wie dlaczego. parsknął: „Ot, lezie jak  te sobaki lizać 

Idzie teraz z pochyloną g łow ą, bo rap  s ‘£- w stydu  nie m asz"  D ziew czyna za­
tem w szystko  mu się tak w yraźnie  p rzy- czerwieniona ze złości, 'lurknęła  z o?- 
pomniało, jak b y  to wczoraj było. T ęskno  sJ‘i ■ „Pa trza j,  ża łow ać będziesz, kiedy 
ta  ssie pod sercem —  takiej, jak M arja  ja  kogo innego sobie za męża w ezm ę!" 
drugiej b ab k a  mu nie znajdzie. S w ata  „A bierz, bierz, tymo odczep się ode 
tnu jedną, a  jakże —  boga tą  naw et dziew mnie rad  będę!! 
czynę z sąsiedniej chaty, ale serca  jakoś 
nie ma dla tej bogaczki. Pew nie: cha ta  
piękna, nowa, ojca ma tylko stareńkiego  
—  pełna gospodyni w chacie, a  k rów  az 
cztery, parę  koni —  pani! N aw et la d .n ,

Ot i pisze M arja  
naw et —  nie

po polsku —  ładnie 
zapom niała:

„D rogi mój Mikoła! Kłaniam się T o ­
bie i Tw ojej Babce nisko i zdrow ia 
życzę od Boga. Ja  n iebardzo  jeszcze 
zdrow a, ale popraw iam  się, i dochtor 
obiecuje, że zupełnie będę zdrowa. Dłu­
go ja  chorow ała  i mało co nie pom arła , 
bo jak  my w tedy  przez drut graniczny 
w  oczy sobie popatrzyli,  to

nąć, zaw ołać do siebie, gdy  s traż  p o g ra ­
niczna b o ls z e w c k a  nadbieg ła  i b ru ta l­
nie zaczęta odpędzać  kobiety od dr itu 
kolczastego.

Zdążyli tylko głęboko sobie spojrzeć 
w  oczy —  taka  długa, go rąca  chwila. 
Mikoła jakoś dziwnie, powoli, niechętnie 
w raca ł  do domu. S tała  mu Marja w o- 
czach, gdy zeszłej wiosny byli razem na 
robo tach  w  polu —  ogród w arzyw ny 
porządkow ali .  Siedli sobie koło chaty  
Mikuły i wieczerzali. Nie chciało się im 
iść do kolektywu. O parę  kroków  od nich

i przeciągnęła  się sennie, podkładając  
nagie, białe ram iona pod głow ę na mięt;- 
kiej trawie. Pam ię ta  Mikoła —  buchnę­
ła mu krew do gtowy —  pusto  było n a ­
około, cicho, —  więc, ujął mocno ją  w 
ram iona i chciał przyniewolić do pie­
szczot. O dsunęła  go łagodnie od sielne: 
„T w o ją  będę ale niecjb nas przód w cer­
kwi pobłogosławią.

U

T a k a  ład n a  była —  cala różowa. Ci­
chutko potem szepnęła: „1 mnie trudno,

ale... nic M arja  to. M arję w jednej ko- do niego sw ym  rubasznym  śmiechem,
nie lazła jednak  onieśmielona, na złość 
jednak  jemu zaczepiała  innego ch łop­
ca właśnie w tedy, kiedy on to widział. 
„Niech sobie robi, co chce", myślał, pal-

mnie serce
Kończyły się już żniwa. Mikoła przy tak zabolało, że tejże nocy wzięła ja  e-

pracy  rzadko myślał o swoich sp raw ach  ciekać do Polski. D aw no to sobie zamy-
sercowych. Matriona znowu śmiała słę ślała. Ale się nie poszczęściło, bolszewi-

szulihy wziął —  niechby  tylko przeszła  
tę przeklętą granicę... Boi się, nie p rze j­
dzie, a tu babka  go ożeni z M atrioną, 
bo M atriona tez rad a  go widzi, Ze zło­
ścią wypluł pap ie ro sa  —  daw no  zgasł 
mu w ustach. I myślał dalej z n iesm a­
kiem: „Jaka  nacha lna  ta  M atriona  —  
lezie p ie rw sza  całować się, a jakże —  z 
tąby  i bez ślubu można, ale tylko se ' cc 
do niej nie leży. M aruśka  inna. Jak  
pa trza ła  na mnie, aż serce się ścisnęło".

Z tą mysią w szedł na swoje p o d w ó ­
rze, p rzypadły  psy  do niego i zaczęły 
ilzać po rękach —  pogłaskał, ale gdy 
w ypadła  z chaty  babczynej M atriona 1

ki zobaczyli mnie o świcie i daw aj po 
mnie strzelać. I było zabili m nie na 
śmierć. Długd ja  we krwi leżała, na szczę 
ście, już po stronie polskiej. Podjęli 
mnie dobre  ludzie i do d och to ra  zawieźli, 

cem kiwnę, przyleci". O Marji s ta ra ł  sie Bez pamięci długo byłam i nie wiem

z głośnym śmiechem skoczyła  do niego,

Iżydaw ca- S tan isław  M ackiew ,C2 Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA

nie myśleć, bo i na co to się zda, i tak 
po nią przecie przez gran icę  nie pójdzie 
Aż tu rap tem  przyszedł z gm iny list aż 
z Wilna. Z c iekaw ością  p rzedarł  ko p er­
tę —  że też nie poznał p ism aI  —  prze­
cie to M arja  pisze.

Panienka ze dw oru  daw no, jeszcze 
przed  wojną, nauczyła  ją  i jego  pisać  i 
czyta ,■ po polsku, rozumie się, bo po 
prostem u sarna me umiała. 1 tak  zostało 
—  nikt ich potem niczego nie nauczył.

sam a, jak  do W ilna, do szpita la  trafi­
łam. Żeby nie dobry  dochtór i nie >io- 
strzyczka tutaj jedna, toby już daw no  
pom arłszy  była —  w szystko  przez cie­
bie, bo już dłużej bez ciebie nie byłcy 
mi życia. Ot, w ola łaby  śmierć, niż lak 
zostać z tymi bolszewikami bez Ciebie. 
Na śmierć zalubił się T y  ranie, przyjeż­
dżaj i bierz mnie sobie na ślubną żo­
nę, jeśli jeszcze tej bogaczki nie wziął, 
którą  Tobie  B abka  sw ata ła .  P isa ła  ja

do w as tam  i d ow iadyw ała  się —  wszy 
siko wiem. I na koniec kłaniam się Tobie 
i Babce nisko i czekam listu od Ciebie. 
Nie odpiszesz znaczy się zapomniał, 
znaczy si^ ja  sierota, a nie T w oja  M a ­
rja.

Adres mój: W ilno, Klimka na  A n n -  
kolu. Oddział chirurgiczny.

Dobrze, że było już po żniwach, do­
brze, że zwiózł w szystko, > bo i takby 
w szystko  porzucił —  taka  go niecierpli 
w ość  opanow ała .

W p ro s t  pow iedział babce, że po Ma­
rię do W ilna jedzie i niech, co chce 
będzie, a M arja  musi zostać  jego  żoną. 
B abka  spojrza ła  na  niego ■ nic nie p o ­
w iedziała  —  m ądra  w iedźm a wicdziaD, 
że nic gadanie  me pomoże. G dy już  w y­
brał się i pieniądze na drogę wziął, 
rzekła mu na drogę: „Rób, jak chcesz,
ale nie ku dobrem u prow adzisz  —  nic 
życie nam będzie z Marją, bo ja  ci Ma- 
trionę przeznaczyłam ". „Nie swar^cie 
się, babko. M arja  wam  do se rca  przyoa- 
dnie lepiej, niż M atriona  —  zobaczyc:
I odjechał.

(D  C. N.)

STTOW/MCWW'11'*’ ■»'

Redaktor w .-z. Witold Tatarzyłiste.


